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Powstańcy bliscy ostatecznego zwycięstwa
S tacja  rad jow a C astilla  w Burgos 

’ogłosiła o północy, że 
w piątek  wieczorem utw orzrno  w Bur 
go , i z ą t  narodow y, pod przew odni­
ctwem gen. Cabanellas; 
w skład tego gabinetu  wchodzi ró w ­
nież gen. Mola.

Rząd usunął natychm iast wszelkie 
zarządy prow incjonalne i gm inne w 
6/10 częściach całego tery to riu m  hisz 
pańskiego, znajdującego się w rękach 
powstańców.

Zam ianowano nowe zarządy.
J a k  s tac ja  rad jow a w Burgos w 

dalszym  ciągu donosi.
wódz faszystów Primo de Rivera. 

Jttóry był osadzony w więzieniu knr- 
>nym w A licante zbiegł i utw orzył w  
A lbacete zm otoryzow aną form ację o- 
c.l lotniczą,
któi;a znajduje się już w odległości 5!> 
km. od Madrytu.

Podobno w Madrycie wydano roz­
kaz wysadzenia wszystkich mostów 
przedpola i zniszczenia transformato­
rów. —

*  #  #

PA RYŻ, 25. 7. "Wedle ostatnich 
wiadomości San Sebastian, letn ia  sto 
lica H i.-zpanji, do k tórej jeszcze przed 
wybuchem pow stania  przeniosły się 
liczne am basady i poselstwa, zostało 
zajęte  po zaciętych w alkach przez pcw 
stańców.

W alki toczyły się w p ią tek  w odia 
głości 5 km. od m iasta.
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Drugi wyrok
na Hoffnoki- Osfrowslsiena

W A R SZA W A . 26. 7 W czoraj 
w południe sąd grodzki ogłosił wyrok 
w spraw ie przeciwko adw. TTofmokl- 
Ostrowskiem u (ojcu) oskarżonemu o 
ogłoszenie szczegółów ta jn e j rozprawy 
sądowej. Adw. Hofmokl Os’rowski 
skazany został na 1.000 zł. grzyw ny % 
zamianą w razie niemożności zapłace­
nia na 6 tygodni aresztu.

Duży zbyt masła
z Polski

W A R SZA W A , 25. 7. Wywóz ma­
sła zagranicę, w pierwszen. półroczu 
br., wykazał kolosalny wzrost w sto- 

( sunku do wywozu, w tymże okiesie r.
' uh. wywieziono mianowicie w pierw- 

ezem półroczu br. 4.488 ton w o b e c  1380 
ton w  roku ub., czyli nie w ie lo  mniej, 
niż w całym roku 1935, kied v wywóz 
wynosił 5.632 ton.

Eksportu jem y najw ięcej masła do 
A nglji 88 proc., do Niemiec 6,2 proc., 
a resztę w drobnych ilościach w y s y ­
łamy ip  różnych państw .

W Burgos utworaeno rząd narodowy
Liczba zabitych i rannych jest bar 

dzo wielka.
San Sebastian było zarzewiem pow 

stania hiszpańskiego.
Stąd wyruszyły pierwsze oddziały 

w kierunku na Madryt, przyczem w 
mieście pozostawiono tylko nieliczną 
załogę.

Położenie jednak  oddziałów rządu

wych nie było najlepsze, gdyż na wia 
domośe o klęsce załogi, pozostawione) 
w mieście, oddziały powstańcze zaw ró­
ciły i rozpoczęły regularne oblężenie 
m iasta, k tóre zakończyło się ostatnio 
zdobyciem.

W alki o M adry t trw ają , przyczem 
na  wszystkich odcinkach fron tu  oddzin 
ły  powstańcze odnoszą sukcesy.

Ciężka sytuacja w Madrycie
Z Londynu donoszą, że sytuacja w 

Madrycie jest niezwykle poważna.
Do miasta ściągają oddziały rząrio 

we, rozbite w  walkach z powstańcami.
Rząd robi wszelkie wysiłki, by za­

panować nad sytucją.

Rząd wydał rozporządzenie, na pod 
staw ie którego zajęto wszelka} środki 
opatrunkow e i lekarskie w aptekach 
madryckich. Przedew szystkiem  konfi­
skatą obłożono surowicę przeciw tężco­
wą.

Czytelnicy, uwaga I
nr«w rwffii

Drobne ogłoszenie darmo!
Każdy nowy prenumerator, który zaabonuje „Expres 

Zagłębia" z dniem 1 sierpnia b. r. będzie mógł zamie­
ścić jednorazowo drobne ogłoszenie bszjsŁTn ?.

Ponadto ten, kto Jut zamówi i zapłaci prenumeratę 
za m. sierpień otrzyma „Expres Zagłębia" do 1 sierp­
nia za dsrmo.

„EXPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje z odnoszenium do 
domu lub przesyłką pocztową tylko zf» miesięcznie.

Rząd zdecydował obniżki ceny
benzęny

Wczorajsza uchwała Rady Ministrów
W ARSZA W A , 26. 7. W czcta j od- 

byłb się pod przewodnictwem gen. 
Sławoj - Skladkowskiego, posiedzenie 
R ady M inistrów. M. in. R ada Mini 
strów  uchwaliła projekt deki Au P- 

. P rezydenta  R zplitej w spraw ie zm ia­
ny rozporządzenia R. P . z 7 marca 
1928 r. o podatku od olejów m ineral­
nych oraz uchwaliła rozporządzenie 
R ady M inistrów , w spraw ie obniżenia 
dodatku drogowego od państwowego
podatku od olejów m ineral iy. !i.

niw am i w polityce m otoryzacyjnej, 
zm ierzającej do obniżenia kosz ów u- 
trzym ania samochodów. (W praktyce 
ma to dać 10 groszy obniżki na litrze).

P ro jek t zm iany rozporządzenia P. 
P rezydenta R zplitej o dodatku od ole­
jów m ineralnych idzie w kierunku nie 
usztyw nienia możliwości obniżki tego 
podatku.

Projekt dekretu przewiduje zatem, 
że minister skarbu będzie upoważnio­
ny obniżyć odnośne stawki we w ła­
snym zakresie.Uchwały powyższe są daJszemi og

Trzy ofiary przemytu
Dwaj młodzi chłopcy ciężko ranni

CHORZÓW , 25. 7. PA T . D nia 24 
bm. nad ranem  strażnik  gran iczny  z 
przejścia granicznego K arol Em anuel 
w  pościgu za przem ytnikam i, usiłują 
cymi przem ycić tow ar z Niemiec do 
Polski przez, zieloną granicę, użył bro 
ni palnej, ran iąc 17-letniego Albina 
G alw asa z Bielszowic w praw ą nogę.

Odstawiono go do szp ita la  Sp. B rać 
kiej w Rudzie,
gdzie grozi mu amputacja nogi.

*  *  *

CHORZÓW , 25. 7. PA T. Dziś nad

ranem  w Łagiew nikach przy  przekra 
czaniu zielonej granicy z Niemiec do 
Polski
został ciężko ranny 15-letni przem yt­
nik Eryk Sznapka z Lipin. Przew ie­
ziono go do szpitala w Piaśnikach, 
gdzie dokonano operacji.

Stan jego jest beznadziejny.
Obok kolonji Zgorzelca został rów 

nież ranny w głowę w ystrzałem  k a ta  ’ 
hi nowym 28-letni Reinhold Sznober 

W stanie groźnym przewieziono go 
do szpitala w Piaśnikach.

Z Paryża donoszą, że 
położenie hiszpańskiego rządu lewico­
wego jest bardzo krytyczne, ponieważ 
pomimo najsurowszego racjonalizowa­
nia środków7 żywności, — starczy ich 
tylko jeszcze na jeden dzień.

Okrążenie i oblężenie hiszpańskiej 
stolicy przez „białych" rozpoczęło się. 
W edług bardzo skąpych wiadomości, 
jakie nadchodzą z samego m iasta, p a ­
nuje tam  nieopisany chaos. D aje się 
odczuwać brak wody. Niema już rów­
nież żadnych zapasów benzyn;-’.

W Madrycie utworzono „Komitet 
Obrony Narodwej". Niewiadomo i' d 
nak, czy ten komitet ma zastąpić rząd, 
czy też rządzić u jego boku.

Rząd w Madrycie wysłał znaczne 
oddziały przeciwko chłopom, którzy 
wszędzie popierają powstańców.

Ekspedycje karne rozstrzełiwują 
bezbronną ludność masowo.

Specjalna odezwa rządu m adryc­
kiego zapowiada ostre represje przeciw 
„zbuntow anym  chłopom".

Co zdobyli powstańcy
SE W IL L A , 25. 7. A kcja pow stań­

cza rozw ija się pom yślnie. W ojska 
powstańcze zdobyły i posiadają nasię 
pujące miasta, względnie prowincje: 
Sewilla, Badajos, K adyks. Algericas, 
Ccuta, Tetuan, Melilla, Gabcia. Leon, 
M alaga, Cordoba, Granada, Lu Linea, 
Salam anca, Yaladolit, Ferro l. San Se­
bastian, Pam peluna, Logrona. Sarago 
ssa, Santiago, Girona, Vigo, San Die­
go i Rodrigo.

Wedle ostatnich wiadomości, w wal 
karli o San Sebastian padło 4000 osób. 
Dworzec miasta leży w gruzach, c.u* 
dzoziemey uchodzą w popłochu.

Francuski kiiaunistyczny
b a b l jo n  ochotniczy

PARYŻ, 25. 7. „Echo de Paris" do 
nosi, że do francuskiej parfji kom uni 
stycznej zgłosili się dw aj hiszpańscy 
komuniści nazwiskiem: Ju an  Roberti- 
co i Fernandez Pena, którzy zapropo­
nowali utworzenie komunistycznego 
bataljonu ochotniczego we Francji, 
k tóry  miałby na hiszpańskich polach’ 
bitew zaświadczyć o kom unistycznej 
solidarności.

Polityczne biuro partji udzieliło Po 
zytywnej odpowiedzi na tę prośbę wy 
słanników hiszpańskich.

Dziennik zaznacza, że tego rodzaju 
in terw encja F rancji może doprow a­
dzić do poważnych powikłań zagra- 
niczno - politycznych.
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Ciężki wypadek
w hucie , Falva“

CHORZÓW , 26., 7. W  dn ia  wczoraj 
szym w godzinach porannych na te 
renie hu ty  „F a lva“ uległ ciężkiemu 
wypadkowi robotnik A ntoni Ochman, 
zatrudniony przy w ysypyw aniu z wóz 
ków rudy t. zw. spieczonej.

Potrącony przez wózek Cchmau 
wpadł do zasopników i doznał ciężkie 
go poparzenia na rękach, nogach i ple­
cach. stanie beznadziejnym  przewie 
ziony został do szpitala hutniczego w 
W, H ajdukach.
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LAKONICZNY PODRĘCZNIK DO CODZIENNEGO UŻYTKU.

kiedy możemy s o i
Tacy już jesteśmy: śmiejemy się 

z wróżb, kpimy sobie z przepowie dni 
i z innych zabobonów, a kiedy jakaś 
brudna cyganka ozy ozasann ktoś w 
jakiemś twarzystwio wywróży ram  
z ręki czy z kart, uśmiechamy się 
zmiów pobłażliwie, ale potem, do siebie 
po cichu mówimy: ,,No, no wcale ido 
ż.le. Dobrze się na mnie poznała. A 
z tą dużą zmianą na jesieni — to mo­
że i będzie prawda. I że choroba była
— to też. Kto wie, może te wróżby to 
wcale nie takie głupie44...

Spróbujmy więc tak dla własnego, 
domowego użytku rzucić okiem na za­
sady i prawa tej nauki (czy „nauki"?)
— chiromancji. Nauczmy się i my — 
czytać księgę naszych losów, wyrytą, 
na dłoni.

Przedewszystkiem
MAŁE RECE OZNACZAJĄ NA- 
DGÓŁ WYBITNEGO CZŁOWIEKA
o wielkich ideach, człowieka wielkich 
czynów. Małe ręce miał np. Napoleon. 
Cezar i Aleksander Wielki.

Powierzchnia ręki przypomina ma­
pę z dolinami, górami i nizinami. Naj 
mniejsze wzniesienie czy wklęśnięcie 
ma — podobno —- swoje znaczenie. 
Szerokie wzniesienie pod kciukiem 
(pagórek Wenery) oznacza zmysło­
wość i zmysł estetyczny. Wzniesienie 
pod palcem wskazującym — koleżeń- 
skość, towarzyskość, wzgórek ped 
środkowym palcem — stanowcze, pcw 
ne postępowanie w każdej sytuacji 
życiowej, pod czwartym palcem — 
dobroć, szlachetność i miłosierdzie, 
bod małym palcem — zmysł humoru.

Kłótliwi ludzie posiadają wypukłe 
Wnętrze dłoni pokojowo usposobieni, 
datury pasywne — wklęsłe.

Ważny jest również
STOSUNEK DŁUGOŚCI PALCÓW 

DO DŁONT.
Jeśli palce są krótsze niż dłoń, moż-n 
być — tak twierdzą chiromanoi — 
pewnym, że należą one do ludzi, któ­
rzy nie znają uczuć subtelnych - Ij 
dzi, którymi rządzą instynkty matc- 
rjalne. Jeśli palce są dłuższe, Avslm - 
fcuje to na dużą uczuciowość. Jed i 
'balce są równio długie jak dłoń, znv 
|zy  to, że ich posiadacz jest człowie­
kiem o silnych uczuciach, kontrolowa­
li ych jednak przez rozsądek i rozwagę

Palce wygię' o do góry oznaczają 
lekkomyślność, zagięte w dół — skąp­
stwo. Najkorzystniej o człowieku 
świadczą proste palce. Z kobietą ■» 
prostych palcach można się npi śmiał ► 
.żenić (podobno!).

O wiele trudniej jest
CZYTAĆ 7, LINIJ RĄK.

Tutaj trzeba umieć bardzo precyzyj­
nie patrzeć, bo najmniejsze odgałęz> 
nie, czy punkt ma swoje znaczenie.

Istnieje sześć głównych lani j : lin ja 
życia, linja głowy, linja Apolina, M°r 
kurego i linja serca.

Długa głęboka, spokojna linja ży­
cia oznacza osiągnięcie sędziwego

Śmierć pod gruzami 
walącego się domu

BUDAPESZT, 25.7. W centrum 
Budapesztu wydarzyła się wczoraj po 
południu straszna katastrofa budo­
wlana. której ofiarą padło kilkanaście 
sób.

Na jednej z głównych ulic Ka.-o- 
czyego, w pobliżu dw orca Wschodnie­
go, zawalił się 4-piętroAvy dom znaj­
dujący się w przebudowie.

Wszystkie mieszkania tej kamie­
nicy, pomimo generalnego remontu, 
były zajęte. W sklepach, znajdują­
cych się w suterynach, obecni byli w 
chwili katastrofy liczni klienci.

Dotychczas wydobyto spod zwalisk 
4 zabitych i Id raniony-efc-

wieku i wygodnego życia. Małe wy­
sepki na tej linji oznaczają choroby, 
odgałęzienia idące ku górze świadczą 
o duchu inicjatywy, odgałęzienia opa­
dające — niepowodzenie zawodowe. 
Każda kropka — to inne przeżycie. 

Pod pagórkiem Wenery kończy się 
linja życia. Nagłe urwanie linji ozna­
cza nagłą śmierć. Powolne jej zani­
kanie — uwiąd starczy.

Prawie w tym samem miejscu co 
linja życia, rozpoczyna się linja gło­
wy. Jeśli przebiega naukos przez rękę 
— oznacza dobroć i zrozumienia d la  
losu bliźnich. Niejednokrotnie podob­
no stwierdzono, że samobójcy myją 
wybitnie opadającą łinję głowy. Na­
tury trzeźwe natomiast wyróżniają 
się prostym rysunkiem tej linji.

Linja serca zaczyna się przy m a­
łym palcu i biegnie niemal równolegle 
do linji głowy. Jeśli jest ona niespo­
kojna, poplątana — oznacza chorobę 
serca, wczesną śmierć. Gdy przebiega 
spokojnie — wskazuje na głęboką 
uczucioweść. U hipokrytów linja głn- 
A vy zbliża się bardzo do linji serca. _ 

Najbardziej wszystkich interesuje 
jednak

L IN JA  LOSU.
Któż nie chciałby wiedzieć co go eze

naszych losów
kal Otóż linja losu, biegnąca od u j­
ścia linji życia do środkowego palca, 
jeśli jest bardzo prosta przepowiada 
piękną drogę życia. Kropki i p lą ta­
niny oznaczają drogę cierniową. Zała­
manie oznacza zmianę w życiu, nie­
szczęście zmianę zawodu. W zygza­
kach biegnąca linja właściwa jest 
przestępcom. Jeśli zaczyna się me 
przy kiści ale.dopiero koło środka rę­
ki, może przepowiadać ] jóźmte p o a v o - 

dzenie w życiu.
U ludzi, którym nieszczęśliwa m - 

łość przynosi śmierć, kończy się linja. 
losu dokładnie na linji serca. Jeśli 
kończy się na linji głowy oznacza to 
nieszczęśliwy los, pech.

Linja Apolina ciągnie się od czwar­
tego palca do linji losu. Kto jej nie­
ma — tan nigdy niczągo w życiu me
osiągnie. . . .

L inja Merkurego (często kilka bn j 
obok siebie) biegnie od linji losu do 
małego palca. Wyraźnie zaznaczona 
— oznacza zdolności kupieckie. Spot­
kanie z linją x\polina doAvodzi sukce­
sów na polu handlowem.

Tak tłumaczy chiromancja _ zawiłe 
pismo, zapełniające nasze dłonie. C/y 
tłum aczy‘je dobrze? Trudno powie-
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Tragiczny wypadek 
na stacji Skarżysko

SKARŻYSKO, 25.7. Na tarczy ob­
rotowej remizy kolejowej w Skarży­
sku, parów,z najechał na stojącegf 
tyłem robotnika Stanisława Ucińskie 
go i wlókł go kilka metrów.

Uciński uległ pęknięciu kości po­
tylicznej, ciemieniowej, skronioAvej o- 
vm ugólnym obrażeniom ciała.

W stanie bardzo ciężkim /ostał 
przewieziony do szpitala św. Kazi­
mierza w Radomiu.

Są małe nadzieje utrzymania go 
przy życiu. W tym miesiącu to już 
druga ofiara nieuwagi maszynistów.

o gwarantowanej zawartości tlu 
szczu najmniej 22 procent.

SPÓŁDZIELNIA ZIEMIAŃ­
SKA, Sosnowiec, Sienkiewicza l 

teł. 9.45.

Medyków i lekarzy na zastępstwa 
— pomoc felczerska — zastrzyki, ma­
saże i opatrunki.

Zgłoszenia do „Bratniej Pomocy4* 
Stowarzyszenia Studentek i Studen­
tów Uniwersytetu Poznańskiego — 
Poznań, Al. Marsz. Piłsudskiego 7.oziee.

tai ę a w

Jeszcze w ciągu bieżącego mieńą 
ca przed trybunałem miasta Tampa ma 
się rozpocząć pierwszy prees przeciw 
najpotężniejszej podziemnej organiza 
cji, jaka powstała av Ameryce od cza- 
sów Ku Klux Klanu, bezkarnie dziaui 
la przez trzy lata, aż wreszcie na ayI o 
snę br. wskutek wykrycia morderców 
młodego robotnika Karola Poole z 
Detroit zdobyła światowy rozgłos pod 
mianem „Czarnej Legji‘

Nie jest to właściwa nazwa z w ups

ku, który wedle informacji niektórych 
]j|ism amerykańskich zdołał zwerb)- 
wae okcło trzech miljonów członków 
pośród obywateli U. Ś. A. z różnych 
sfer, klas, zawodów. We Avłasnych taj 
nych dokumentach stoAvarzyszenie u- 
żywało tytułu
„Zjednoczone Bractwo Amerykańskie 4
bądź też
„Zakon amerykańskiego braterstwa i 

jedności44.
Pszczególne cele, kluby, ckspozytu

CZĘSTOCHOWA, 25.7. Na terenie 
Krzepic koło Częstochowy wznoszą się 
mury historycznego zamku królowej 
Bony. Wśród* ludności K rzep ic  oddaw- 
na pokutują przekazywane z pokole­
nia na pokolenie wieści, że kroloAva 
Bona przed wyjazdem do Włoch w 
piwnicach zamku zakopała olbrzymie 
skarby i że skarby te dotychczas po­
zostają w ukryciu.

Ostatnio do Krzepie przybyli O.O.

Oblaci i przy masowym udziale miej­
scowej ludności przystąpili do poszu­
kiwań legendarnych skarbów.

Poszukiwaniom położyły kres wła 
dze bezpieczeństwa publicznego ze 
względu na to, że poszukiwacze mc 
uzyskali zezwolenia urzędu konserwa­
torskiego, który o każdym wypadku, 
ody istnieje możliwość wydobycia cen­
nych wykopalisk, musi być uprzedme 
poinformowany.

si|& p z i ś l a d o f c z a  s ta r u sz k i
LESZNO, 25.7. Onegdaj znalezio­

no w lasach pod Lesznem zwłoki nie­
znajomej kobiety.

Ponieważ ciało znajdowało się w 
całkowitym rozkładzie, trudno było z

jąc sobie uparcie, że musi umrzeć 
śmiercią głodową.

Staruszka oddalała się często z do- 
mu w niewiadomym kierunku. W 
kwietniu ub. roku znaleziono ją po

ry występowały pod rozmaitemi, 'n ie­
winnie brzmiącemi i dezorjentująemti 
szy ld am i.

Jednakże śledztwo stwierdziło że 
„zakon44 bardzo szybko przekształcił 

się w terorystyczną organizację.
Wykryto dotychczas sto kilkadzie­

siąt morderstw, dokonanych przez 
członków „Zjednoczonego Bractw a4. 
Znaleziono listy skazanych na śmierć. 
Znaleziono także teksty śluboAvan, ja­
kie składane były podczas obrzędo- 
Avych zgromadzeń.

Zwracały się oue nie tylko do Bo 
ga, lecz także do... szatana o karę i 
pomstę dla wrogów wiarołomców,
zdrajców.

Adherenci pierwszego stopnia u 
wstępu przysięgi zobowiązywali się 
do „powalania, ograbiania i zabijania 
wszelkich nieprzyjaciół bez jakiejko.-
wielc litości44. .

Głosili, że „zniosą Avszelkie tortury 
jakie świat może wymyślić i poniosą 
śmierć najokropniejszą, by tylko nie 
w y j a A v i c  choćby jednego słowa przy, 
sięgi'4. Oświadczali, iż będą modkć się 
„do Boga mściciela i do bczlitosnegfc 
Szatana, by przez całą wieczność roz­
dzierał serce, krajał ciało i wszystkie 
członki, wydawał na pożarcie sępom ' 
palił na piekielnym ogniu w razie 
sprzeniewierzenia się zaprzysiężonym
celom44. . *

Roty przysięgi podpisywane b y v  
gęsiemi piórami, maezanemi we krwi 
własnej. Specjalna klauzula dotyczy,a 
prawa lynczu. Brzmiała:

„Wierzę w prawo samosądu. Wie 
rzę w konieczność lynczu. Wierzę, że 
nie miłosierdzie, a tylko okrucieństwo 
może uratować Amerykę44.

całkowitym r o g a t e ,  tnutoo b jh  l  £ » » »
w y czerp a n ą  i „icprzytoma, w okol.oy

w Avyniku przeprowadzonych doch. 
dzeń ustaliła, że zmarłą jest 78-letma 
Helena Bader, mieszkająca stale w 
Niechł odzie.

Staruszkę rozpoznano po rzeczach, 
które miała na sobie.

Jak  stwierdzono, Helena Bader 
mieszkoła stale u swego krewnego w 
Niechłodzie.

Denatka już od 1921 r. zdradzała 
ohtawK, shornby umysłowej, wmawia-

Piotrowic.
Dnia 29 czerwca b. r. Helena Bader 

wyszła 2 domu i więcej nie wróciła, 
I dopiero przed dwoma dniami odna­
leziono jej zwłoki.

Ponieważ wyklucza się śmierć gwnt 
towną I trzy jąć należy, że Helena Ba­
der zmarła z wyczerpania i głodu, jau 
to sobie od kilku lat wmaAviala.

Spowodu rozkładu zwłok nie prze 
prowadams a akcji

E gzek u cji na „wrogach44 dokonywa 
no w °rozm aitem i, mniej lub bardziej 
w yrafinow anem u sposobami. Zdrajców 
duszono lub Avieszano.^

W wielu miejscowościach do rozca 
itych klubów organizacji zapisani by 
li urzędnicy, policjanci różnych stor m 
nawet sędzioAcie. Drogą teroru l> n- 
ctwo zdobywało pracę, t. zn. mozu so 
zarobkowania dla swych adep j w , 
zmuszając przedsiębiorstwa do wyvz.i 
cania na bruk wykwalifikowanych • J 
robotniczych.
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W  łu n ie  pożarów  traw iący ch  
kościoły i k lasz to ry , w ogniu  s trasz  
litvych w alk  b ratobó jczych , ro z g ry ­
wa się n a  półw yspie P iren e jsk im  
jędna z koszm arnych  tra g e d y j 
w spółczesnej E u ro p y  —  tra g e d ja  
h iszpańska.

Od ro k u  1931, od chw ili k iedy  
to  m usia ł opuścić g ran ice  swego 
k ra ju  A lfons X I I I ,  słoneczna i m lo 
da  rep u b lik a , k tó re j k o n sty tu c ja  
zaczyna się od słów: ,.H iszpan ja  
je s t ludow a rep u b lik ą  dem okra tycz  
na, o p a rtą  n a  w olności i sp ra n ie -  
d liw ości“ , s ta ła  się terenem  w y d a­
rzeń krańcow o odm iennych od p ię ­
knego w stępu  ak tu  k o n s ty tu c y jn e ­
go.

P łom ień  zam ieszek nie w ygasa  
an i n a  chw ilę i bez p rzesady  m ożna 
zaryzykow ać tw ierdzenie, że p ło ­
m ień ten  p rzem ien ił się w... znicz, 
nad  k tó rego  „n ieśm iertelność «ą“ 
czuw ają p iln ie  agenci K o m in te rn u .

A by jednak  m ożna było  chociażby 
częściowo zorjen tow ać się w ze 
w nętrznyeh  przyczynach  tego bez­
ustannego  w rzenia na  półw yspie 
P iren e jsk im , trzeb a  przedew szy- 
stk iem  p rzy jrzeć  się ludziom , ty m  
ludziom  dzisiejszej H iszpan ji, k t ó­
ry ch  p ra sa  polska zbyw a ogó1 ra­
kam i.

Człowiekiem , k tó ry  w now ym  
u stro ju  H iszp an ji odniósł n a jw ię ­
kszy try u m f, n ie był an i Alen la 
Zam ora, an i L e rro u x  czy M arcelo 
D om ingo, a..- w yższy u rzędn ik  h isz­
pańsk iego  m in is te rs tw a  spraw w e­
w nętrznych  za czasów m onarch ii 
u rzędn ik  pozostający  w sta łym  ji.ou 
tak c ie  z... d y k ta to rem  P rim o  de 
R iv e rą , ex-oficer a r ty le r ji ,  ex-ad- 
w okat (vide K iereńsk i) d r. M anuel 
A zana, ongiś k ró lew ski s ty p e n d y ­
sta.

Człowiek o film ow o b ogate j 
k a rje rze  życiowej, n iedoszły orjeip  
fa lis ta , n iedoszły oficer a r ty le r j i  
k ró lew skie j, człowiek św iatły , a 
jednocześnie przedziw nie niezorga- 
n izow any , sta je , po u p ad k u  l.ió- 
lestw a n a  czele repub likańsk iego  
już  m in is te rs tw a  sp raw  w ojsko­

w ych. W rodzona niechęć do m u n ­
d u ru  n ie przeszkadza tem u  s ta rsz e ­
m u, ły sie jącem u p an u  wt am ery ­
kańsk ich  oku la rach , u trzy m ać  się 
na  s tanow isku  m in is tra  sp raw  w oj­
skow ych p raw ie  dw a la ta  i rządzić 
się, dzięki w łaśn ie  tem u  stanow isku  
n ieom al po d y k ta to rsk u .

Z g ab in e tu  m in is te rja ln eg o  prze­
szedł do gab ine tu ... p rezy d en ta  re ­
pub lik i. I  to  być może było  jedno 
z licznych, fa łszyw ych  posunięć 
m łodej rep u b lik i. A zana —  m i i i  
s te r  w ojny  usiłow ał p rzy n a jm n ie j 
przeprow adzać robotę p lanow ą, 
A zana  —  prezyden t obarczony zo­
s ta ł zby t w ielką odpow iedzialno­
ścią. W szyscy, k tokolw iek ty lk o  
zo rjen tow ał się w osobie p rezyden­
ta , usiłow ali w y korzystać  jego  m ail 
k am en ty . D ziała ł w ięc i nafaszen .- 
w an y  in s tru k c jam i K o m in te rn u  
B ela K u h n  i sław ny  C om panys i 
zm arły  o sta tn io  gen. S an ju rio , n a j ­
m niej chyba  jednak  C alvo Sotelo, 
bestja lsko  zam ordow any  p rzezgw ar 
dzistów  rep u b lik ań sk ich  przyw ódca 
m onarch istów  h iszpańsk ich , czło­

w iek k tó rego  śm ierć dosłow nie 
s tą ła  się hasłem  do obecnej rew olty  
wojskowej- C alvo Sotelo był spo ­
ko jnym  bardzo  zrów now ażonym  
po lityk iem , k tó ry  znakom icie z.ia- 
w ał sobie sp raw ę z tego, że re p ie  
zen tow any  przezeń k ie ru n ek  poli 
tyczny  n ie  m a w chw ili obecnej mi 
n im alnych  szans pow odzenia, a 
szans niesposób zwiększyć... m or­
dam i kap tu row ym i, k tó ry ch  rzeko­
m ą o f ia rą  s ta ł się ponoć zastrzehv- 
n y  przed  k ilk u n a s tu  dn iam i w M ad­
rycie  oficer po lic ji de C astillos 
W ym ien iam y  to m ało  znaczące n a­
zw isko jedyn ie  d latego , że wedle 
występnego dochodzenia w spraw-:e 
zam ordow ania C alvo Sotelo, śm ierć 
przyw ódcy  m onarch istów  m ia ła  
rzekom o być odw etem  za m ord  do 
konany  n a  de C astillos...

A bsurdalności podobnego t łu ­
m aczenia n ie trzeb a  będzie dowo­
dzić w ówczas, k iedy  bliżej p rz y j­
rzym y się sy lw etce C alvo Sotelo.

Ten ex 'dyp lom ata  k ró lew ski, 
człowiek św ia tły , n iezw ykle opa­
now any i do p rzesady  spokojny,

Gdzie płacą najlepiej— a gdzie najgorzej

ua mfitoda
mnożeniu przez 9 . .  na palcach

Dziewiątka jest wcale mdą cyfrą. 
U łatwia nam bardzo wiele działań, a 
szczególnie mnożenia. Wtedy nie trze­
ba się męczyć: wystarczy dodać do
mnożonej zero, a od tego rezultatu 
odjąć ją. Np. zamiast 4.357 mnóż; ć 
przez 9, wystarczy od 43.570 odjąć 
4.357.

A w tabliczce mnożenia dziewiątka 
jest wogóle nieoceniona. Nie trze ui 
je j się wcale uczyć. Poco! Wystarczy 
mieć tylko wszystkie palce u rąk, obie 
ręce położyć na stole i unosić odpo­
wiedni palec. Jeżeli np. chcemy po­
mnożyć 9 przez 3, podnosimy trzeci 
palec od lewej strony i czytamy: ilość 
palców na lewo od podniesionego bę­
dzie oznaczała dziesiątki iloczynu (2>, 
ilość isilców w prawo — jednostki ( i ) .  
Jeślibyśmy chcieli pomnożyć 7 prze.: 
9, unosimy siódmy palec od lewej 
strony i oczytujemy rezultat 63.

Mój Boże! — westchnie sobie nie­
jeden — że też całej tabliczki nie moż ­
na odczvtac na palcach.

Ja k  bardzo różniące się w swej 
wysokości są zarobki robotników, za­
trudnionych w przemyśle przetwór- 
czym, świadczą o tern następujące 
dane, zebrane przez Główny Urzą 
Statystyczny.

Przeciętny zarobek za godzinę ro­
botnika — mężczyzny wynosi najmniej 
w woj. stanisławowskiem i nowo­
gródzki em — 35 gr., wołyńskiem - -  
36 gr., oraz tarnopolskiem i poleski cm
— 43 gr., najwięcej natom iast w W ar­
szawie — 1.02 zł., w woj. Śląskiem — 
83 gr. i łódzkiem — 75 gr.

Robotnice zarabiają najgorzej w 
-woj. nowogródzkiem — 17 gr., w ołyń­
skiem — 20 gr. oraz Stanisław* >w- 
skiem i lubelskiem — 25 gr., najlepiej 
iv woj. łódzkiem — 57 gr., w Marsza- 
wie — 55 gr. i w woj. białostocki c-m
— 49 gr.

Chłopcy najgorzej w woj. tarao- 
polskiem, lwowskiem i nowogródzkiem
  13 gr., poleskiem — 14 gr. i stan i-
sławowskiem — 15 gr., najlepiej w 
woj. łódzkiem — 30 gr., w W arszawie 
i woj. warszawskiem •— 26 gr. oraz w 
woj. wicleiiskiem — 25 gr. Dziewczęm 
najgorzej w woj. nowogródzkiem

11 gr., poznańskiem, lwowskiem i wi- 
leńskiem — 15 gr. oraz stanisławow­
skiem — 17 gr., najlepiej w woj łćdz- 
k em — 39 gr., w W arszawie — 28 gr. 
i w woj. kieleckieni — 24 gr.

Robotnicy, których całkowity za ­
robek tygodniowy wynosi 19 i m nu j 
złotych, stanowią najmniejszy odseiek 
w W arszawie — 25 proc., w woj. łóuz- 
kiem — 23 proc. i Śląskiem — 33 proc , 
natom iast największy odsetek w woj. 
newgródzkiem — 89 proc., stanisła­
wowskiem — 82 proc. i wołyńskiem
— 80 proc. Robotników, zarabiających 
tygodniowo 20—39 zł., jest procerd.o- 
wo najmniej w woj. now ogródzkim
— 10 proc., s tan :sławowski°ni — 15 
proc. i wołyńskiem — 17 ptoc., n a j ­
więcej w woj. łódzkiem — 58 p ro c , 
pomorskiem — 44 proc. i białóstockiem
— 43 proc. Robotników, zarabiających 
tygodniowo 40 i więcej złotych, :est 
procentowo najm niej w woj. nov. o- 
gródzkiem — 1 proc., poieskiem i sta 
nisławowskiem — 2 proc. oraz wolvń- 
slciem — 3 proc., najwięcej w woj. 
warszawskiem — 34 proc., sląskiem — 
28 proc, i w W arszawie 21 proc.

iiewyczerpane pomysły przemytnicze
Schowek na banknoty w motorze auta

GDYNIA, 25.7. Przem ytnicy walut 
w ynajdują coraz to nowe sposoby byle 
tylko ukryć przed czujnym okiem u- 
rzędniików brygady kontrolnej prze­
wożoną nielegalnie gotówkę lub p a ­
piery wartościowe.

Nadzwyczaj sprytny sposób prze­
mycania waluty zagranicę wynalazł 
znany w sferach przcmytiTiczyeh Gdy • 
ni Edw ard Rigollo — Prusak, k tór, 
we własnej limuzynie sknstruował w 
motorze swego wozu doskonale ukry­
ty schowek, w którym przewoził ban­
knoty. Przez pewien czas proceder ten 
mu się udawał.

Dopiero 23 bm. argusowe oko kon­
trolera dostrzegło małą niedokładność 
przy motorze. Po dokładnem zbadaniu 
wykryto świetnie zamaskowany sclm

wek, w którym znajdowały się 4 ban­
knoty po 100 zł.

Rigollo został z miejsca areszto 
■wany i przewieziony do więzienia w 
[Wejherowie. Grozi mu najwyższy w y­
m iar kary za specjalnie perfidne z 
prem edytacją dokonane przstępstwo.
■  w i n i  ii u w i l i  i i i  m i m  i w m i i i i  h i  i  i i i  i i i  i i i  i m  i i M i w u  i i h

Pragniesz szczerze przyjść z po­
mocą niezamożnej młodzieży akade­
mickiej to daj jej jakieś płatne zaję­
cie. „Bratnia Pomoc 4 poleca doświad­
czonych wychowanków oraz sumien­
nych korepetytorów. Łaskawe zgło­
szenia do „Bratniej Pomocy44 Stowa­
rzyszenia Studentek i Studentów 
Uniewersytetu Poznańskiego—Poznań 
AJ. Marsz. Piłsudskiego 7.

b y ł jed n y m  z najzagorzalszych  
przeciw ników  jak ie jko lw iek  akcji 
zb ro jne j, p rzy n a jm n ie j w obecnej 
sy tu ac ji. W  ty ch  w aru n k ach  n o n ­
sensem  w ydaje  się m ożliwość po­
sądzenia Sotelo o w ydanie w yroku 
zam ordow an ia  m ało  znaczącego dla 
ca ło k sz ta łtu  w ew nętrznych  stosun* 
ków  H iszp an ji o ficera  policji. Tem 
n iem nie j b es tja lsk a  zbrodnia doko 
n a n a  n a  osobie p rzyw ódcy hiszpań ­
sk ich  m onarch istów , b y ła  tą  p rz y ­
słow iow ą oliw ą do laną Jo  ogn ia 
h iszpańsk ich  niepokojów .

O bserw uje św ia t ca ły  dzisiaj i 
coraz g roźn ie jszy  p łom ień rewo- 
lu c ji n a  półw yspie P iren e jsk im , 
zdając sobie sp raw ę z w ażności w y  
nikówT w alk  tam tejszych , w alk  bez 
lito sn y ch  n a  v a  banque, pełnych  
okrucieństw , m ordów  i pożarów , 
gdzie staw kę stanow i ab so lu tna  
chęć zaw ładn ięcia  w ładzą i znisz­
czenia p rzec iw nika. W yn ik  tych  
w alk  w  sk a li m iędzynarodow ej 
znajdzie echo we F ra n c ji, będącej 
pod rząd am i F ro n tu  Ludow ego, 
zw alczanego w H iszp an ji przez po­
w stańców . W  sam ej H iszpan ji za­
rów no przyszłe  rząd y  pow stańców , 
jak  i rządy  dotychczasow ych w ło­
d a rzy  rep u b lik i nie d a ją  na jm n ie j 
g w aran c ji spokoju, b rak  bow iem  w 
H iszp an ji konso lidacji narodow ej, 
ew en tualn ie  —  b rak  ludzi, k tó rzy  - 
by  p o tra fili, sto jąc  pow iedzm y na 
czele rządu  i a rm ji, konsolidację 
p rzeprow adzić, g w a ra n tu ją c  w ten  
sposób ojczyźnie C ervan tesa  spo­
kój, ład  i bezpieczeństw o, n a  k tó rą  
daw no już  sobls zasłużyła.

Red.

Tętno chwili
JEŻELI SIĘ WOGÓLE DOGADA-Ly

Urzędowy komunikat o zakończeniu 
konferencji trzech mocarstw ma następu 
jące brzmienie: .

„Przedstawiciele Francji, Bclgji : 
•Wielkiej Brytanji, którzy spotkali sie w 
Londynie 23 lipca, uwzględniając porozu­
mienie z 19 marca, propozycje niemieckie 
go kanclerza Rzeszy z 31 marea i propozy 
cje rządu francuskiego z 8 kwietnia, do­
szli do następujących wniosków:

1) Głównym celem , do którego muszą 
zmierzać wysiłki wszystkich narodów yu  
ropojskich. jest konsolidacja pokoju 
przez ogólne uregulowanie.

2) Takie uregulowanie można osiągnąć 
tylko przez swobodną współpracę wszy* 
kich odnośnych państw, i nic nie byłoby 
zgubniejszem dla nadziei na lakic uregn 
lowanie. jak pozorny, albo faktyczny po 
dział Europy na wrogie bloki.

3) Wskutek tego, trzy rządy są zdania, 
że należy podjąć kroki, by uzyskać spot­
kanie 5 mocarstw lokarneńskmh,skoro tył 
ko takie spotkanie będzie można w odpo 
wiodni sposób przeprowadzić- Pierwsze 
zadanie, którem należy zająć się jest, ie l i  
zdaniem, przeprowadzenie rokowań n< no 
we porozumienie, które ma zając miejsce 
paktu Reńskiego z Lokarna, aby przez 
współpracą wszystkich zainteresowanych 
rozwiązać sytuacją, jaka powstała wsku­
tek inicjatyw y niemieckiej z ” marca.

4) Wskutek tego 3 rządy postanawiają 
nawiązać kontakt z rządem niemieckim i 
włoskim, w tym celu, by uzyskać ich U- 
dział w zaproponowanem w ten sposób 
spotkaniu.

5) Jeśli na tem posiedzeniu by k ie m oi 
na osiągnąć postęp, wówczas z konieczne!

ci wejdą pod dyskusją inne zagadnienia, 
dotyczące pokoju europejskiego. W ta­
kich okolicznościach bylobv u v 'u a ln em  
oczekiwanie, że zakres dyskusji zostanie 
rozszerzony w taki sposób, iż przy współ 
pracy innych zainteresowanych państw,^ 
osiągnie się uregulowanie tych z a g a d n i e ń  

których rozwiązanie jest zasadnicze dla 
pokoju Furony“.

Nr. 203



3tr. 4 Nr, 203

Z  TY6QDWJI
Skromny bohater - Entuzjazm, który wyradza sie w barani

zachwyt - Kapłanki niechlujstwa

RADJO

Przychodzi do redakcji młody jego 
mość, dobrze opalony i s taw ia  py tan ie .

Panow ie n ie p isali!
— O czem?
O tem, że ja  w yratow ałem  tonącego 

i topielca.
— Rzeczywiście, że nie pisaliśm y.
To piszcie, panowie, piszcie, bo ja

aie chcę, żeby tak i szlag ier m iaty 
szm atki śląskie, albo inne krakow skie 
natom iast ja  sobie życzę, żeby ‘o 
„stało" w naszem  piśmie.

No oczywiście, że trzeba będzie o 
pańskiem  bohaterstw ie napisać — za ­
uważam y.

Tylko nie piszcie tak  mało, w trąca  
ów bohater, bo to jest bezczelność, co 
onłi pisali.

A więc może dać ty tu ł przez e z tiry  
szpalty  i na pierw szej stronie!

No tak , podchw ytuje nasz rozmów 
ca, to powinno być na pierw szej s tro ­
me. Na całkiej stronie...

P an ie  Szanowny, coś jak  na boba 
tera , to pan nie jes t skrom ny i zbyt 
aatarczyw ie dom aga się pan  publiez 
iiego uznania zasług, a może w ślad za 
lem K rzyża  Zasługi

— Ma się rozumieć, że mi się nalo 
iy, ja  zniszczyłem ubranie... Pow inno 
być wszędzie pisane...

No dobrze, dobrze, id* pan  sob.e. 
N apiszem y.

A gdy poszedł, cały szereg telefo­
nów w ym iennych między redakcjam i 
ujawnił, że ów bohater był w kilku  wy 
jjąwnictwach i wszędzie... żądał e n tu ­
zjastycznych w ynurzeń dokoła jego 
*soby. I  wszędzie używał argum entu , 
%e o tam te szm atki mu nie chodzi, ty l 
to  o nasze pismo, które abonuje.

Tym czasem  abonuje, ale ..., Nasz 
.Przegląd".

#  #  #

Na łam ach jednego z pism  lokal­

nych snu je  się p ro jek ty  na  jak ie  cele 
ma śpiewać nasz chopak z Sosnowca— 
J a ś  K iepura.

N arazie dzieli się skórę na  n ie ­
dźwiedziu, a niedźwiedź jeszcze w lo­
sie.

Ale projektów  jest bez liku. T yle 
projektów  — ile głosów. Może, to się 
z czasem uzgodni, gdy wreszcie sam 
ofiarodaw ca głos zabierze...

A le jedno je s t w tem  wszystkiern 
znamienne. J a k  10 lat tem u K iep u ra  
śpiew ał za 10 złotych od wieczoru, to 
pies z kulaw ą nogą. nim  się nie zainte 
resował. M usiał szukać uznan ia  z a ­
granicą. A ja k  je  znalazł, to wszyscy 
odrazu przed nim  plackiem  na tw arz.

D o p a tru ją  się w nim naw et opair.j 
nośoiowego męża stanu, co to w yw le­
cze k ra j z dna kryzysu gospodarczego 
i politycznego.

M aluczko, a on sam  w to w szystko 
uw ierzy i... p rzestan ie  śpiewać, a  w ie 
dy kra j nie będzie m iał dochodów a 
rozchody.

Lecą więc entuzjaści J a s ia  z m ałm a 
z ją w buzi, z bezbrzennym  wylewem  
uczuć i uniżoności, z dyplomami obywa 
telstw a honorowego w garści, z tab lic / 
kami przem ianow anych jego imieniem  
ulic, a  znalazł się naw et taki, o o  pronc 
nluje w ystaw ienei pom nika K iepury  
w Sosnowcu, naprzeciw  dworca, w tem  
m iejscu, gdzie od la t  stoi szklany p a ­
wilon,nazw any przez owego en tuzjastę  
K iepury  — szopa.

Otóż nie uważam, aby ten  szkicu;

JOLACH 
GtOWY
'słamj* &ią fii'oStJzliwzcmwk

wcale estetyczny pawilon, (w artaloby 
go tylko umyć i pomalować) zasługi 
wał na m iano szopy, bowiem wiedzieć 
należy, że wzniesiony on został w 
1918 r. przez tu te jszy  związek ogrod­
ników, jako  piękny zaczątek p lan taey j 
m iejskich. Paw ilon ten, (dzierżaw iony 
przez firm ę Nowak) przynosi m iastu  
1000 złotych dochodu i m usi pozostać 
choćby dla tego, żeby w niem zamknąć 
owego niefortunnego projektodaw cę i 
pokazywać go za op łatą  jako  c u r io ­
sum. W ówczas zbierze się pokaźna su 
m a na cele społeczno - ku lturalne, tak  
bardzo niezbędne m iastom  Zagłębia.

# * #
K obiety zawsze nas prześcigały. 

Ale w ekstraw agancjach. P rz y  ich 
„wrodzonej" wstydliw ości im w szystko 
wypada.
Czy w idział kto mężczyznę wydekolto 
wanogo, albo bez pończoch?

A kobiety dzisiaj stw orzyły sob:o 
modę prezentow ania gołych nóżek.

Z niem i to ta k  zawsze. J a k  się za 
eaną obnażać,to od góry i do dołu jedno 
cześnje.

Zaczęło się niedaw no od noszenia la 
tem dam skich skarpetek, a  w tym  roku 
zarzuciły i tę obsłonkę i na gole s to o 57' 
w kładają plecionki, sandałki i inne 
c-ichostępy.

Tylko, żeby te  r stopki", bvły cho­
ciaż czyste. Ale gdzież tam! Co jaka, 
sa rna  przebiegnie ulicami Zagłębia i 
spojrzysz na je j brudno rozparzone 
kulasy, to cię na cały dzień odchodzi a- 
p e ty t do jedzenia.

Is tn y  kult niechlujstw a!
To było dobre w  czasie okupacji 

niem ieckiej kiedy m.e było obuwia ani 
ubrania, ale dzisiaj trzeba n ag  wait 
konsumować te rzeczy, bo oo będą ro 
bili pończosznicy?

Cyk.

fB O O ft& G I O fld L M O P O U H H
Niedziela, 26 lipca.

800 SygnaJ czasu. 8-05 Audycja dla wsi, 
8.45 Dziennik poranny. 8.55 Programy lo­
kalne. 9.00 Nabożeństwo z koścola  św. 
Krzyża w Warszawie. 10.30 Programy lo 
kalne. 11.57 Sygnał czasu. 12.0‘i Poranek 
muzyczny. 14.30 Programy lokalne. 16.35 

Tr. z Muzeum Belwederskjego. 17 00 Mo 
tywy polskie w muzyce. 17.50 Muzyka sa 
łonowa. 18.00 Słuchowisk-o regjonalnc, 
18.35 W ielkie popuri . wiedeńskie. 20.20 
Co czytać. 20.37 Przegląd polityczny. 20 47 
Dziennik wieczorny. 20.58 Na wesołej 
lwowskiej fali. 21.30 Dożynki. 22.15 Pro­
gramy lokalne. 22.20 Muzyka taneczna. 
23.00 Program y lokalne.

KATOWICE.
Niedziela, 28 lipca.

8.18 Z teorji praktyki hodowlanej 8.30 
Płyty. 8.55 Program na dzisiaj 10-30 Kon 
cert popularny. 11.45 Co słychać na Sląs 
ku 14.30 P łyty. 15.00 Rytm kilofów robol 
ników Zagłębia. 15.03 P łyty . 22.15 Wiado 
mośei sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek, 27 lipca-

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.55 Qim 
nastyka. 650 P łyty . 7.30 Programy lokal­
ne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Program y lo 
kalne. 13.05 Dziennik południowy. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 W co sią 
będziemy bawili. 16.08. Koncer* ork. 16.45. 
Podwórze i świat. 1700 Program y lokal­
ne. 17.50 wędką na bystrej wodzie. 18.00 
Program y lokalne. 18.50 Pogadanka akta  
alna. 19.00 Recital fortepianowy 19.55 
Legenda o sonacie księżycowej. 20 30 Ża­
glówką przez Pomorze. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Koncert ork. Marynarki Wojenne;. 
2215 Leka aud. muzyczna. 2300 Program  
lokalny.
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ZAGŁĘBIĘ DĄBROW SKIE MA GŁOSI
W nadchodzącą środę o godz. '-’ft-cj z 

podstudja w Sosnowcu audycja o stałej 
niazwie „Zagłębie Dąbrowskie ma głos 
rozpocznie sic marszem Rupreehta „O 
w ła s n y c h  siłach" w wykonaniu orkiestry 
dętej Sosnowieckich Fabryk Rur i Żela­
za pod dyrekcją Franciszka Szylłera.

Następnie red. K. Ćwierk wygłosi po­
godną pogawędką o Zagłębiu, poezem or­
kiestra wykona uwerturo „Aleksandro 
Stradella" Flotowa i potpouri z op. 
„Faust" Gounoda.

mmmm

W pogoni za kawałkiem chleba
Surowy żywot robotnika sezonowego

Specjalny reportaż „Expresu Zagłębia'1
Ciężka je s t w alka ze skutkam i bez 

robocia, k tóre n ietylko doprowadza do 
nędzy, ale osłabia, depraw uje oraz ni- 
fczazy duchowo i m oralnie m aterja ł 
ludzki.

W walce z bezrobociem nie odgry­
wają decydującej roli prace sezonowe 
>raz roboty publiczne, prowadzone w 
okresie letnim . ,

Czy jednak praca dorywcza, kilku 
/niowa czy kilku tygodniowa potrafi 
taspokoić potrzeby bezrobotnego, wege 
tującego przez cały niemal rok?

J e s t  to pytanie, na które najlepiej 
mogą odpopiedzieć sami bezrobotni.
PRZYJRZYJM Y SIĘ  BLIŻEJ TYM 

LUDZIOM.

Ulicą idzie młody mężczyzna^ J e s t  
przygarbiony, bo na plecach dźw iga 
przew iązane grubym  sznurem  cepy. Za 
gląda do bram  i okien, krzycząc ochry 
płym  głosem cepy, cepy, cepy!
Mało kto zwraca na  niego uwagę, cho 
oiaż je s t to rzadki okaz sprzedawcy.

Przybył na okres żniw do Zagłębia 
z okolic Żywca.

Po ile sztuka? Po 1.80 zł., 1.50 zl. i 
2 zł., dobre i mocne cepy odpowiada za 
chęcająco.

Do transakcji nie doszło, ale rozrna 
w iam y dalej na  tem at handlu.

— Daw niej sezon to popłacał. S ta  
nęło się tylko przed fabryką, czy ko­
paln ią i rozsprzedało się w szystko od 
ręki.

Robotnik, posiadający pole nie tar

gow ał się wcale i p łacił ile się zaceni 
ło. T eraz idzie kiepsko. W czoraj np. 
sprzedałem  13 sztuk, ale dziś za to  
nic.

Czy kalkuluje się handel ce 
pami?

N a sztuce jes t kilkanaście groszy. 
Chociaż jes t to przem ysł chałupniczy, 
to jednak  trzeba drzewo i skórę k u ­
pić, a  w dodatku duże są koszta prze 
jazdów. K om binujem y tak , że bierze 
się większą' p a rtję  cepów, grabi itp  i 
jedzie się ulgowym  biletem  tu rystyez  
nym.

W ten sposób zarobek dzienny do­
chodzi do 2 i 3 zł.

Rozstaliśm y się. Jego  ochrypły 
głos było słychać dość daleko.

•  m *

Szosami w stronę Zagórza, Dął ro 
wy, M ałobądza, Grodźca i Czeladzi 
m aszerują boso i zakurzeni kosiarze. 
Złożone kosy dźw igają na  ram ionach, 
a z kieszeni w y sta ją  im m łotki i o- 
sełki.

Skiul w y?
Spod Racławic i Olkusza. Do Zagłę 

bia za chlebem, krzyknął jakiś śmiel­
szy ubieracz.

W  toku dalszej rozmowy zw ierzają 
się o swej biedzie na wsi, k tó ra  zm u­
sza ich do szukania  chleba w mieście. 
No i opłaca wam  się, z tak  daleka za 
te  k ilka złotych trudzić? Opłaca?...

Mój panie, a  cóż m am y robić, z głc 
du um ierać nie będziemy... Nam  już 
nie chodzi o okrasę, ale przynajm niej

na chleb i sól zarobić. M amy na wsi 
swoje rodziny, k tórych nie możemy u 
trzym ać, bo brak jest dochodów. Nie­
którzy z nas m ają pole, ale nie lep- ;j 
żyją od tych, co nic nie m ają.

P rzypadek  zrządził, że za k ilka dni 
zetknąłem  się ponownie z 2-ma raeła  
wickiemi kosiarzam i.

Pokotem pod ostrzami kosy legło w 
ciągu dwóch dni półtorej morgi żyta, 
związali go w snopeczki i ułożyli w 
kopki. ,
ZAROBILI w DW Ó JK Ę PO 4 ZŁOTE 

# # #
N a szosie pod P iaskam i i Bzdzinem 

zatrudn inych  je s t około 50 bezrobot­
nych i r z y  tłuczeniu kam ienia. Są to 
m ieszkańcy Czeladzi, zatrudnieni 
przez sejm ik będziński. Siedzą na zie 
mi lub na  siedzeniach ? kam ieni i tłu  
ką na szaber w apniak lub bazalt.

ży las te  ręce p racu ją  bez przerw y 
od śm itu  do zmroku.

Każdy robotnik ma do utłuczenia 
od 5 — 8 metrów sześciennych ka­
mienia.

J a k  idzie praca? Ju ż  gorzej iść nici 
może. żalą się robotnicy. W  ciągu eP e  
ruch dni utłukliśm y 2 m etry. Są tacy 
co i tego nie zrobili. No i co tu  mówić 
o zarobku jak  płacą 2.20 od w apniaka 
a  3.50 zł. od m etra  bazaltu?

Za 1*2 godzin wypadnie 75 gr. za­
robku.

J a , widzi pan do w ieczora u tłu ­
kłem m etr w apniaka, ale dlatego, że 
żona pom ogła mi od południa.

D rugi z robotników każe sobie 
skręcić mocno pokaleczoną rękę.

Kości skrzypią mu, jak niesmarowa 
ne zawiasy.

Tłukę, bo m yśleliby, że nie chcę p /a  
cować.

Czy w takich w arunkach  można za 
robić na u trzym anie  naszych rodzin?

M inisterstw o opieki społecznej wy 
dało ostatn io  instrukcję  w spraw ie 
nadzoru inspekcji p racy  nad robotam i 
publioznemi. Mówi ona, że należy 
wym agać od robotnika, zatrudnionego 
na robotach publicznych gorliwości i 
sumienności w pracy , ale jednocześnie 
trzeba wzam ian za to dać odpowiednie
w arunki do pracy.

Czy w tym wypadku otrzymali ro 
botnicy te warunki, skoro przydzielono 
im robotę do której nie są przygoiow.i 
ni pierwszy raz w życiu ją wykonj • 
wali?

*  #  *

S m utna jes t dola sezonowca, któ 
ry  napraw dę odczuwa „surowe ży­
cie" na codzień.

P-k.

Za drobne 3 zlotow e sk ładki 
członkow skie, P o lsk i C zerw ony  
K rzyż prow adzi około 200  in sty -  
tu cy j w łasnych  w ca łym  kraju , 
szkoli p ielęgn iark i i drużyny ratow ­
nicze, organ izu je doraźną pom oc
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Charakter istotny umysłowości 
igrupy społecznej powinien, jakby się 
(zdawało, mieć całkowite odzwiercied­
lenie w języku, którym się posługuje. 
Sposób myślenia bowiem nie może po- 
,zostawać bez wpływu na wyrażenia. 
Odrębnym więc umysłowośoiom musia­
łyby odpowiadać odrębne języki o stru 
kturze odmiennej. Jednakże nie zawsze 
.możne mieć pewność, że ta lub owa gru 
pa mówi swym własnym językiem. 
Przeciwnie, prawdopodobniejszą jest 
rzeszą, że dzięki wędrówkom, zmie­
szaniu się, absorbcji jednej grupy 
przez drugą, dany język nie jest wła- 
3siwy grupie, która nim mowi.

Zresztą języki grup niższysh nie są 
jeszcze dbrze poznane. Dla większości 
z nich nie posiadamy nawet odpowie­
dnich podręczników, jedynie może nie 
raz słowniki, lecz i to bardzo niekom­
pletne. Pozwala to prowizorycznie włą 
czyć dany język do pewnej rodziny ję­
zyków, lecz to jest niewystarczające 
bynajmniej dla studjów porównaw­
czych. ?

A należy jeszcze zwrócić uwagę na 
to, że struktura języka grupy niższej 
jest bardzo daleko odbiegająca, wręcz 
odmienna, odrębna od wszelkich in­
nych mniej lub więcej kulturalnych ję­
zyków, stąd też nieraz przekład pojęć 
językowych jest niemal niemożliwy.

Najbardziej uderzającą cechą wię­
kszości języków Indjan Ameryki Poł­
amanej jest usiłowanie oddawania 
szczegółów jaknajbardziej konkret­
nych, co nasze języki pomijają. Na 
przykład dla jednego określenia „za­
bić" Indjanin Ponka musi użyć całe­
go szeregu pojęć: „Człowiek — on — 
jeden — żywy — stojący — ciskać 
strzałę i t. d.“. Poszczególne formy 
wyrazów zmieniają się stosownie do 
osoby, liczby ,rodzaju, stosownie do 
tego, czy czynność była. dokonana, al­
bo też nie, stosownie do przedmiotu, 
którym dokonano czynności i t. d.. Wi 
zwykłej konjugacji czasu teraźniej­
szego, odpowiednio do zaimków w mia 
nowniku i innych przypadkach należy 
użyć około siedemdziesięciu form od­
miennych. To znowu, dla pojęć ozna­

czających np. drzewo lub rybę nie ma­
ja  wyrażeń ogólnych, lecz nazwy spe­
cjalne danej odmiany drzewa lub ryby.

Prawie wszystkie języki pierwotne 
nie mają słowa „być“, jako wyrazu 
samodzielnego.. Trzeba więc powie­
dzieć: być tu, być tam, być w tej czy 
tawAej chwili. Przypadki zależą od sto 
sunku do miejsca czynności lub przed­
miotu..

Często spotyka się u pierwotnych 
rozmowa przy pomocy gestów w nie­
których wypadkach nakazana. U War- 
ramunyów np. wdowa przez rok cały 
może porozumiewać się jedynie przy 
pomocy gestów. U niektórych szcze­
pów rozmowa przy pomocy gestów 
jest tak rozwinięta, że ma swoje for­
my, swoją składnię, tak iż można,by 
było stworzyć nawet pewnego rodizaju 
gramatykę tego dziwnego języka ges-
tów. .

W wielu językach pierwotnych po­
jęcia abstrakcyjne nie istnieją zupeł­
nie. Są tylko pojęcia określające przed 
mioty konkretne. Nie istnieje pojęcie 
oderwane np. nogi. Noga jest tego 
człowieka, lub tego zwierzęcia.. Noga 
niedająca się bliżej określić jest „no­
ga kogo jego“. Aby wyrazić „twardy 
trzeba, powiedzieć kamień . Ko-
lor oznacza się przy pomocy porównar 
nia do jakiegoś przedmiotu tej lub o- 
wej barwy. Słownik więc pierwotny 
jest niezmiernie szczegółowy._ Lapoń­
czycy mają odrębne określenia doty­
czące renifera jednorocznego, dwuro 
oznego, trzyroczmego i t. d. Są jectoaK 
wypadki, że pierwotny język jes. 
bardzo ubogi w pojęcia i wielu rzeczy 
nie można wcale wyrazić.

Znajomość języka u pierwotnych 
polega raczej na spamiętaniu poszcze­
gólnych wyrażeń, aniżeli na znajomo-

jurwMdLa

douife ólę

śoi zasad, których' właściwie niema.
W, wielu społeczeństwach inny jest 

język mężczyzn, inny zaś kobiet Nie­
których wyrazów nie mojmia powie- 
dssieć poza funkcjami religijnemi. Nar 
czelnik szczepu może zabronić wyma­
wiania pewnych słów. Treść niektó­
rych ceremonij i śpiewów religijnych 
jest już nieznana samym pełniącym 
nawet te ceremonje osobom.

W różnych społeczeństwach różnie 
też określa się liczby. W wielu wypad 
kach istnieją tylko liczebniki jeden i 
dwoje, niekiedy zaś troje. W razie po­
trzeby używa się wyrażenia „dużo“, dla 
oznaczenia liczby pięć np. mówi się- 
dlwa, dwa, jeden. Niekiedy więc dzikus 
nie rozróżnia nawet większej liczby 
Ifomad trzy. Niektórzy liczą przez po­
równanie z nazwami poszczególnych 
palców. W niektórych językach dla 
wyrażenia łkizby używa się czas tera­
źniejszy, przeszły lub przyszły.. ,

Licznie wyrażenia, szczególniej zaś 
liczby, mają u pierwotnych charakter 
mistyczny.

Wielkie i tajemnicze jest znacze­
nie „słowa". Jakże jeszcz niezbadany 
mimo najbardziej zawiłych zagadnień 
rozwiązywanych przy jego pon.ooy.

Rozmaitości
I INSEKTY MYŚLĄ.

Przeżywamy okres much, komarów 
os, bąków1 i szerszeni, nie licząc mró­
wek i polnych koników. Sama pora 
roku zbliża nas do tych stworzonek, 
albo raczej zbliża te stworzonka do
n a s - .  ■ i ,  iTrze baby lepiej je poznać. Bo wła­
ściwie znamy je bardzo mało, mimo że 
bardzo dużo na nie narzekamy. Brzę­
czenie much nie daje nam spać, żądła 
komarów zadają nam tortury. Zwano 
swędzeniem, os się boimy, jak ognia, 
mrówki zaś irytują, spacerując po nas 
jak po drzewach.

Przed kilkoma tygodniami ukaza­
ła się książka p, Marcela Rolanda pt. 
„Yie et mort des insectes"

Obserwacje pana Rolanda dopro-

POCIĄGIEM W  DOBRZE ZNANE
Beniek jedzie na wycieczkę! Beniek 

jedzie pociągiem „w nieznane*!.. Na 
dworcu ścisk. I Malcia jest i Moniek 
jest i Saluś przyszedł pożegnać Beńka 
Benita. Bo Beniuś jedzie , w niezna­
ne" popularnym pociągiem

Zwykły to dworcowy, sobotni obra­
zek. Jeden plecak i pół poczekalni ztn- 
pełnionej ryżo — i czarnowłosymi no­
madami. Na niewinny kant h ry  stycz­
nych instytucyj bierze się wielu Ben­
ków i Niebeńków. Przecież sama „po­
dróż" — to już pojęcie fascynujące, a 
gdy doczepi się do niego określenie 
„w nieznane", odrazu zalatuje Byr- 
dern, biegunem biegunką i wonnym es- 
kimosem. Jednem słowem egzotyzm, 
towar obecnie bezcenny, bo jeg., obro­
ty nie zostały dotąd uregulowane 
przez światłą „komisję cenniki wą“.

Wielu jest „podróżników" z Orbiso 
wej łaski. Hej Beniuś jedzie! Hej Be­
niuś płaci! Nie grunt, że jed/ie — a 
grunt, że płaci. Na tern opiera się ca­
ła filozof ja „nieznanych podróży".

Oprócz tych „nieznanych" są zna­
ne, aż zadobrze znane podróto eodzien 
ne podmiejskimi pociągami Zagłębia. 
Znakomicie ujmuje problem podmiej­
skiej lokomocji lapidarne pow-dzonko 
pasażerów: „trzęsie jak cholera"! Ta­
ki parowy dyliżans, napełniony po 
brzegi, szczękały pc nierównymi te­

rach, rzuca o ściany nieszczęśników. 
„Raz na lewo, raz na prawo, trochę 
naprzód, trochę w tył". Wszys kie gło­
wy kiwają się niczem w tańcu święte­
go Wita, a ten rytmiczny ruch nasu­
wa smętne pomyślunki, że to się dzie­
je w dobie linij opływowych, w dobie 
rekordów szybkości, w dobie torped i 
luxów. Per Bacclio! Ile jeszcze minie 
takich dób (uwaga na fonerytę!) za­
nim do nas dotrą wynalazki i ulepsze­
nia wielkich inżynierów.

Tymczasem jedzie kto musi.. Ra.no 
„tam" wieczorem ..z powrotem* Wła­
ściwa heca zaczyna się dopier o od Zą ) 
kowic. Pierwszy szturm wykonują na 
przedziały mleczne kobiety — mamki 
Zagłębia. Poprfostu nie chce się wie­
rzyć, że kobieta jest w stanie u dźwig­
nąć tak wielki, mlekiem cieknący ła­
dunek. Dwie bańki z przodu, dwie bań 
ki z tyłu, bańki w rękach, bańki na 
głowie... Może jest w tern trochę prze­
sady, ale nie za wiele. Bieda ci, nie­
szczęsny człowieku, jeśli staniesz na 
drodze takiej babie! Ani się obejrzysz 
a zostaniesz zmieciony na boa niczem 
przez trąbę powietrzną. Na własnej 
skórze odczujesz, że siła to iloraz z ma 
sy przez przyśpieszenie i na dobitkę 
spłynie na twoją głowę nieprzerwany 
strumień elokwencji, zakrapiany mle­
cznym tuszem. Po ulokowaniu się ko­
biet pociąg wreszcie rusza. Na każdej

PokOSt mbkoątkmin
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wacizńy do stwierdzenia, że w świecio 
uspołecznionych insektów istnieje i e- 
lement indywidualności. O drapieżnej 
modliszce dąobnoskrzydłej powiada 
naprzykład, że samica, nie za u sze po 
godach weselnych pożera swojtgo u- 
kochanego małżonak. P. Roland kwe- 
stjonuje również i zamachy samobój­
cze skorpionów. I zagadnienie efektów 
nych strojów rodu męskiego taż tłuma 
ozy inaczej, niż fto czyniono dotych- 
ozas. Wszystko to warto przeczytać, bo 
wszystko to wprowadza czytelnika w 
intymniejsze „współżycie" z „robac­
twem ", z istotami małemi, maleńkie- 
mi które zdradzają posiadanie czegoś, 
ooby można nazwać myśleniem.

OLIM PIJSK A  WYSTAWA SZTU* 
K I ZOSTAŁA JUŻ OTWARTA.

W Berlin . otwarto międzynaro­
dową wystawę sztuki olimpijskiej z 
udziałem blisko 30 państw. Wśród 800 
zgóry eksponatów z dziedziny rzeźby, 
malarstwa i architektury na pierwsze 
miejsce z państw europejskich wysu­
wają się Włochy i Austria zaś z 
państw poza europejskich Jnpcnja.

Dział polski w dziedzinie malar­
stwa i rzeźby przedstawia się naogół 
dość ubogo.

Najlepsze prace wystawił znany 
malarz Rafał Malczewski. W dziedzi­
nie literatury polskiej wysławiono 
książkę Jana Parandowskiego p. t. 
„Dysk olimpijski".

POEMAT MARINETTIEGO O WOJ 
NIE WŁOSKO - ABISYNSKIEJ.

Wódz futuryzmu włoskiem Mari­
netti napisał poemat na teraar, wojny 
włosko - abisyńskiej, w łrtibej sam 
brał udział jako ochotnik. P c  mat zo­
stanie odczytany na najbli/szem po­
siedzeniu Akademji Królewskiej

następnej stacji wchłania daK/e par- 
tje pasażerów. Zgrzytasz zębami, od­
dechu nie możesz złapać, a tu ciśnie­
nie stale wzrasta. Manometr wskazał­
by z pewnością kilkanaście atmosfer. 
Pod tern ciśnieniem, zaczynają ulat­
niać się ciała, stałe. Niemasz manome­
tru, ale jesteś posiadaczem nosa, któ­
ry cię informuje o wyzwalaniu się 
związków amonowych.

Wreszcie Będzin - Miasto. Tutaj 
atak pasażerów na pociąg rfaje się 
szalem, orgją, wściekłością. Wśród a 
takującego tłumu prym wiodą ludzie, 
których określa mickiewiczowski 
wiersz: „Brody ich długie kręcone wą 
siska, wzrok dziki..." Wyznacie han­
dlowe.

Gdy jakimś nadludzkim wysiłkiem 
konduktorzy zamkną drzwi odrazu 
zrozumieć jesteś w stanie, że prawo o 
nieprzenikalności materji jest bujdą. 
Przecież najwyraźniej czujce i swój 
łokieć w brzuchu sąsiada, a L ust są­
siadki zagłębiony w twych plecach.-— 
Jeszcze stoisz, bo przewrócić się nie 
możesz, ale stoisz na jednej m d ze i to 
nieswojej.

Szczęśliwiec, który zdołał zająć 
stanowisko przed oknem jest nełen 
wdzięczności dla dobrego losu. Podzi­
wia piękne widoki i wchłania „nek­
tar" za głębi owskiei aury. Widoki są 
piekne. Go trzeci komin dymi a dwa 
robią nolski Rtra jk. Wzdłuż torów pa­
są sie kozy. Szwajearja! Tyrol* Na hał 
dach bosoponie chłopaki "rają w piłkę 
nożną. Go kilka metrów leży na arn-

rawce jakaś parka. Miłość! ,.A gdy 
górnik dziewczę ściska wcale to jest 
dobra rzecz" — przypomina się arja 
ze „Sztygara". I nietylko miłość oglą­
dasz z okien wagonu. Brzdąc lat mo­
że siedem stoi wysoko na skarpie i 
dzierżąc w paluszkach swój ..wyrostek 
robaczkowy", podlewa trawkę. Jest 
mu zupełnie obojętne co na to powie 
świat i ludzie. Taki sobie przyszły 
Diogenes.

Po chińskich przygodach pociąg na 
reszcie wtacza się do Sosnowca, by 
przy pożegnaniu zrobić os • itnie po- 
trzęsiny na wjazdowych wekslach. Je­
szcze jeden, tym razem ostatni atak na 
^wyjście" i znajdujesz się na pod- 
jeździe dworcowym. Ze zjedzonego 
przed podróżą posiłku nie r ostało 
śladu. Wszystko wygnietli. w> trzęśli 
i wyprasowali. Czujesz się głodny, 
zgoniony i zmęczony. Nie chce ci się 
ż,yć, ni myśleć, a tu dopiero początek 
dnia. Czeka na ciebie praca państwo­
wo - twórcza. Dynda sobie w powie­
trzu długi łańcuch, za który musisz 
ciągnąć, bo to teraz modne i wskaza­
ne. Zresztą to twszystko nic. Najgor­
sza orka jest fraszką w porównaniu z 
perspektvwą powrotnej jazd r  Czeka 
cie podróż ,.w dobrze znane *. Tak do* 
brze znane, że targa nerwy i pogłębia 
twój defetyzm dn świata, do ładzi, do 
pociągów, do podróżnych i wogóle do 
wszystkiego z czem musisz stykać si<j 
dziś, wczoraj i  jutro.
Ł r ■P“'.

LeanćLr LeszenyśskŁ
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KatlK dla wszystkkh pożyteczny

Czy i jak należy sie opalać?
Ruch, światło i powietrze są to czyn 

niki, które również i av kosmetyce zaj 
m ują czołowe miejsce. Od nich zależy 
ogólny stan naszego zdrowia tak  sa­
mo, jak  dobry wygląd i świeża cera. 
Tylko w stosowaniu ich należy zauho 
wać taki sam umiar, jak i we wszyst- 
kiem, gdyż inaczej zam iast dodatnich 
— może mieć tylko ujemne rezultaty 

Słońce i jego promienie wywierają 
na nasz organizm wielki wpływ, ale 
jeśli będziemy go nadużywać, to ży­
ciodajne słońce może nam róiynież za 
szkodzić.

Słyszymy dość często o t. zw. pora 
ten i ach słonecznych — zapamiętajm y 
sobie, że kolor biały w tych w ypad­
kach najlepiej nas chroni — przecież 
narody w krajach tropikalnych nos/ą 
grube, białe zawoie na głowach.

Tak zbyt często zdarzające się na 
plażach naszych bolesne oparzenia i za 
bąblenia nie miałyby miejsca, gdyby­
śmy w iedzieli o tern, że nieprzyzwycza 
Jone ciało nasze zbyt szybko reaguje 
na działania promieni słonecznych i że 
działanie to nietylko jest szkodliwe dla 
skórv, na kórej pozostawia widoczne 
śiady, ale i dla całego organizmu, cho 
ciaż to dla oka nie jest wcale widoczne 

Z wyżej wymienionych powodow do 
plażowania, czyli kąpieli słonecznym 
należy się przygotować sm arując cia 
lo tłuszczem, najlepiej olejkiem orze­
chowym, oczy zaś zabezpieczyć^szk a- 
tpi przyciemnionemi lub żółtemu

Pierwsza kąpiel słoneczna nie po­
winna trwać dłużej niż 20 minut, na 
gtępna pńł godziny i t. d., az skóra
się przyzwyczai.

Nie powinno się również w pierw 
tfsych dniach kąpieli słonecznych uży­
wać kąpieli w wodzie, gdyz woda za­
bierając tłuszcz z naszego ciała ułatw ia 
promieniom słonecznym intensyw c i-0- 
*ze działanie na skórę, co za sobą pocią 
ga z n ó w ^ o p a r z e n i ^ >

Jak zdobyć piękną cerą?
Jedną z częstych dolegliwości cery 

jest łojek. Charakteryzuje się on duzą 
lością wągrów i króst. Leczenie ło- 

ootoku czyli cery tłustej powinno bye 
długotrwałe i systematyczne i polegać 
fla tern, żeby skórę odtłuszczać stoso­
waniem kąpieli parowych i płynów 
leczniczych. Na noc codziennie dobrze 
jest wytrzeć twarz watą, em. czorią 
r  następującym plynio( watę mi]0* / 
wycisnąć) Rosorcini albi . i .  lopint, 
yini rectif 70 proc. — 1-000.

Kąpiele parowe trzeba rolne l —~ 
razy tygodniowo po 10—15 im ru t. W 
domu kąpiel parową można .irządzic 
w następujący sposób: nalać do m ied­
nicy wrzącej wody, nakryć głowę po­
chyloną nad miednicą grubym ręczni­
kiem; albo do m i e d n i c y  włożyć kamień
Bilnie rozgrzany i na niego lać zimną 
wodę, nad wytwarzającą się parą trzy 
piać twarz. Ten drugi sposób jest bar­
dzo dobry przy umiojętnem zastoso­
waniu, ale nieco niebezpieczny, trze­
ba trzymać głowę dostatecznie daleko 
od miednicy, żeby nie poparzyć skóry 
twarzy.

Bardzo ważne jest regulowanie 
czynności przewodu pokarmowego. — 
Unikać wszelkich korzennych potraw, 
wszelkich napojów alkoholowych, ma­
rynat, majonezów, musztardy, pie­
przu i jadać jak najmniej mięsa. Ła­
godna djeta mleczno jarzyn-, w a daje 
nietylko dobre samopoczucie, ale i 
zdrową, gładką, jasną i czystą cerę.— 
Trzeba pamiętać o prawidłowom w dy­
chaniu i o zapewnieniu skór e dopły­
wu powietrza. Kąpiele powietrzne i 
słoneczne, długie godziny spacerów i 
ruchu na świeźem powietrzu wpływa­
ją bardzo dodatnio na wygląd naszej 
skóry. Jak  najczęstsze kąpiele, ogólna 
czystość, higieniczny tryb życia, od­
powiednia djeta 1 przebywa sio na 

, świeźem powietrzu zapewi ią ładną, 
jędrną cere.

W przypadkach takich oparzeń nul© 
ży naytchmiast po przyjściu do donm 
zastosować okłady z mieszaniny ole- 
ju lnianego i wody wapiennej w sto­
sunku pół na pół, albo posmarować 
miejsca oparzone białkiem, względnie 
obłożyć je świeżo utart. surowemi kar 
toflami z dodatkiem odrobiny spiry­
tusu. ,

Należy również pamiętać o tein, że 
po przyjściu do domu z p?.aży, me po­
winno się myć tw arzy wodą, ale p rzed 
tem trzeba ją posmarować goidkre- 
mem, olejkiem migdałowym, lub borną 
waseliną i dopiero po kliku minutach 
umyć — uniknie się w ten sp-.s- b c- 
w entualnyih spryszszeń i zaczerwienie 
nia naskórka.

Ale najważniejsza rzecz tkwi w tern 
że nie wszyscy mogą się bezkarnie opa
lać. . > ,

Jak  wiemy są trzy rodzaje skór . •
tłusta, normalna i sucha. Otóż kto ma 
skórę tłustą może używać kąpieli sło­
necznej ile mu się tylko poooba, na­
turalnie przy uwzględnieniu wyzoj 
omówionych środków ostrożnych JNa- 
tiomiast przy cerze suchej na.czy pa­
miętać o tem, że słońce poprosili wy­
tapia resztki tłuszczu z i tak juz nie­
dostatecznie zaopatrzonej w tłuszcz

i i  i   i p , "  B o *skory rezultatem

zmarszczki, tak groźne szcaegóbiie dla 
pań.

Dziwią się też często panie, że po 
letnim Wypoczynku, trwającym nie- 
raz kilka miesięcy, wracają do domu 
jakby starsze, bo z fałdami i zmarszcz 
kami; przypisują przyczynę togo naj­
różnorodniejszym okolicznościom i
wcale nie zdają sobie sprawy ?. tego, 
że mimowoli przez nieświadomość czy 
nieoględność same się do tego pi zyczy 
niły.

Jako  regułę przyjąć należy że do 
20 względnie do 25 roku życia, niezil© 
żnie od ogólnego stanu zdrowia można 
sobie pozwolić na płazowanie. W wieku 
zaś późniejszym t. j. do la t tik należy 
już zachować pewne środki o-trnżnoś- 
ci, nosząc zawsze na plaży kapelusz o 
dużym rondzie, aby zabezpieczy'© twarz 
przed słońcem. Po trzydziestym roku 
życia panie z cerą suchą muszą sit; zu­
pełnie wyrzec kąpieli słonecznych, a 
zadowolić się tylko kąpielami powie­
trznemu
, Jeżeli chodzi o zdrowie będzie 1o inia 
ło tem) sam skutek, ale w ten sposób nni 
kną Banie objawów zbyt wczesnej s ta ­
rości, k tóra bardzo często i tax juz 
skmplikowane życie, jeszcze więcr* 
komplikuje, przysparzając duz- zbęd­
nych kopotów i wydatków.czego

znajdziesz 
wiadomość?

0 dobrem kupnie lub sprzedaży, 

o wolnej posadzie 
o poszukujących pracy 
o wolnym lokalu
o zagubionych ł znalezionych doku* 

mentach — oraz 
o wszystkiem oo Cię interesuje —<

ICC
Tylko w ogłoszeniach zamieszczanych
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA

KĄPIELE MORSKIE 
jako środek leczniczy

Stosoivanie kąpieli morskich daje 
doskonałe Avyniki przy wszelkich cho­
robach neiwowych, począwszy od ła­
godnych form, aż do ciężkiej neura- 
stenji i histerji, przy katarze krtani, 
oskrzeli, kokluszu, rozedmie płuc, m i­
grenie, chorobie Besedeva, anemji, nie 
dokrwistości, wreszcie mają znakomi­
ty wpłyiy na dzieci skrofuliczne i ra­
chityczne.

Naturalnie, w każdym wypadku 
chorób i niedomagań, należy zasięgnąć 
porady lekarza, który powiniea okre­
ślić ilość i czas kąpieli, gdyż wszelka 
przesada jak zawsze szkodzi.

W wypadkach ostrych chorób skór 
nych i ciężkich chorób oczu i u -zu, za­
burzeń przewodu pokarmowego i sono 
rżeń wątroby, kąpiele morskie są zaka 
zane, gdyż mogą się przyczynić do 
długich i chronicznych cierp n-ń.

Co do gluźlicy płuc, to klimat nad 
morski załecany jest jedynie !y.ko, ja- 
ko środek zapobiegawczy u skłonnych

do gruźlicy i w początkoAvym okresie 
choroby — zaznaczyć należy, że w 
tych wypadkach mogą być stosowane 
tylko morza południowe. Jeśli chodzi
0 gruźlicę skóry, to leczenie kąpielami 
morskiemi daje bardzo dobre Avyniki
1 często byiva stosoAvane.

Dla człowieka zdrowego, pobyt nad 
morzem jest godny polecenia, gdyż da 
je on doskonały wypoczynek, usuwa 
zmęczenie i bezsenność, pobudza ape­
tyt i dodaje energji; dzięki zaś sło­
nym kąpielom morskim skóra słoje się 
jędrna, świeża i zahartowana.

Przypadające na letnie miesiące 
urlopy i Avakacje, powinniśmy o ile 
tvlko pozwolą warunki, starać się spę­
dzić nad morzem, które ma wysokie 
wartości lecznicze i zdrowo cue. Zwła­
szcza d la  dzieci i młodzieży pobyt nad 
morzem jest szczególnie zalecany, 
gdyż przyczynia się do zwale/enia a- 
nemj.i i szybszego rozwoj1?-
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LIST OTWARTY
do półkawnika p. Leonarda Leszczyń­
skiego jako odzew na feljeton ,,Pół- 
kawniey“, zamieszczony w .,Expresł« 

Zagłębia44 dnia 12. 7. br.
Kochany Półkawnika!

Niemiło nam, Drogi Pófl-.uwniku, 
że jesteś dzisiaj nieobecny przy na­
szej pół czarnej. Zebraliśmy się tu 
komplecie za wyjątkiem Ciebie. 1 czy 
tamy w podniosłym duchu Twej hymn 
pochwalny na czeso nas:; -. ’ i' ■' 
kawnikami jesteśmy, a jednak jesteś, 
my., skromnymi ludźmi. Półkawnika. 
mi jesteśmy, a jednak siedzimy li tyl­
ko przy... pól czarnej. Takie to dziwy, 
i dziwne rzeczy dzieją się na tym 
śiviecie. Półkawnicy — ludzie skrom, 
ni! Y Nio ubiegający się o Avpiywyll

Do kawiarni przychodzimy codzieij 
i spijamy czar czarnej kawj Robimy 
sobie tem czarowny nastrój, n a s t r ó j  
optymistyczny. Półkawnicy to zwią­
zek optymistów, który utworzył się dą 
loko wcześniej niż. zostało rozwiązana 
Bebe. Półkawnicy to dziwny naród i 
często bezrobotni, bez groszu, prowa­
dzą surowy żywot, a jednak w spot©, 
czeństwie wytwarzają różowy nastrój, 
udając svtych burżujów. Byleby tyl­
ko starczyło na pół czarnej, reszta sa­
ma się wyczarowuje. ,

Nie tak dawno optymizm wśród 
społeczeństwa propagowało nasze Ra- 
djo. Sam pan dyrektor z Warszawy 
namawiał do uciechy i śmieciu;, natu? 
ralnie nie z programów radjewych, 
lecz z radości życia. Jednem słowem-* 
że żyjesz! Ciesz się, że żyjesz, bo jak­
byś nie żył, nie mógłbyś się cieszyć 
Takie eteryczne hasło rzucił wpośroa 
radjotów p. dyrektor od Racja i Ą 
dziwo! świat się stał piękny i radosny 
Niema bezrobotnych, biednych ; glod. 
nych — wszyscy są szczęśliwi i syci.j 
W yniki propagandy radjowej i adzwj
czajne. . . .

Według mnie jeszcze lepiej można, 
by szczepić optymizm przw^ czarną 
kawę. W ypij, obywatelu, pół Utrą 
czarnej (nje pół czarnej, bo t,o za ma. 
ło), to cl się różowy pod każdym wzglą 
dem świat uczyni, a serce będzie ci sk* 
kać z radości, jak 15-letniemu podlot. 
kowi, siedzącemu na ławce ac parką 
w oczekiwaniu kolegi z w a g a r ó w .  -4 
Optypiizm jasny — przez o/nrną ka. 
wę! Oto hasło dzisiejszych czasów.^

A przy tej czarnej ile projektów^ 
reformujących świat, powstaje: Tor- 
pedy (np. w Sosnowcu) i podrożę mi< 
dzyplanetame (nowe kolon je), Duni* 
kowski i złoto, promienie życia, i śnnei 
ci, syntetyczny człowiek czyli  ̂ żvwv 
robot, obniżka pensyj urzędników pad 
stwowyeh i renumeracje dla grubvert 
ryb, śp. Pyrz i świetnej pamięci W i­
tos itd. itd.

Oto takie refleksje mi nadchodzą, 
gdy czytam, Kochany Pułkowniku 
Leandrze Twój feljeton w niedziel­
nym numerze „Expresu Zagłębia". — 
Pismo to cenię za jego zdrowe poglą. 
dy na świat. T za tę odrobinę tądości, 
jaką daje ludziom w dniu świątec* 
nym. Racjonalizm zmieszany z romaij 
tyzmem jefit kwintensencją filozofii 
życia Dlatego też ,.Expres ZagłęKa 
czytują ludzie nawet w sezonie ogór­
kowym.

Kochany Półkawniku, azaliż praw­
dą jest, żeś już przez czas tak długi 
obywał się bez czarnej trucizny 1 Bu 
przecież przel ewając na wsi, trudno 
o czar kawv. Chyba, że Ci wystarczy 
Francka albo jaka innego imienia. — 
Wówczas niegodny byłbyś rulóorać 
głos w tej czarnej sprawie. A jeżeli 
przeciwnie, stęskniłeś się za tą czarną, 
która działa jak egzotyczna tancerka* 
skłoń się tedy ku nam, ku miastu na­
szemu i wvchvl ten, zgotowany Ci tu* 
puliar czarnej. Świat Ci śVJ rozjaśni, 
dusza rozanieli, a może i odwrotnie.

Żegnam Cię słowem prokuratora 
(pardon: proroka!) „Bądz Szukąlskłj 
a wszędzie znajdziesz pół ęzarner*.

Tw ój przyjaciel Francois. 
Sosnowiec, w lipcu 1936 r.
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Zawarcie umowy zbiorowej
w fabryce Deichsla w Sosnowcu

iedziela Osi6: Anny 
Jutro: Nataljt
Wschód słońca: 8.50 

Lip!ec { Zachód słońca 7.88

f l R a w K A  o c o l n a
f ^MrWrłT̂ lłMrTTT̂ BPgl̂ T

— WSZYSCY NA ZA B A W Ę LO PP. 
DC P A S K U  GW AR. KR. RENARD. J u s
w niedziela, dn ia  2 s ierpn ia  w godzinach 
popołudniowych odbędzie się w p a rk u  
G w arectw a w ielka zabaw a L O P i . Będzie 
to pierw sza zabaw a w b. roku urządzo­
na na w ielką skalą.

P o raź  pierw szy wstępy na zabawą zni­
żono, a m ianowicie, dorośli plącą 40 g v , 
członkowie LO PP. za okazaniem  legity - 
n iac ji — 30 gr., uczniowie, dzieci, woj- 
skowi — 20 gr.

— WAGON PROPAGANDOW Y L. O. 
P. P . Zarząd obwodu powiatowego L. O.
P . P , w Będzinie podaje do wiadomości,
że w dniu 28 bm. przybędzie do stacji kok

'K azim ierz koło Strzem ieszyc wagon pro-
riagandow v zarządu głównego LOPP.
%

W agon zaopatrzony jest w w ystaw ę 
jtprzętn oplg* i śluzy do zapoznania sze­
ro k ich  w arstw  społeczeństw a z działalno 
,(’cią lig i i potrzebam i oplg. (obrony przo- 
riw -lotniczo gazowej).

U prasza się m ieszkańców Zagłębia Dą 
lwowskiego o jaknajliczn iejsze zwiedza­
n ie  W agonu Propagandow ego w godz. od 

i od 18.30 do 15.30 i zaakcentow anie 
przez to zrozum ienia doniosłości I.O PP. 
j»1a żywotnych interesów  państw a.

Pożądanem  byłoby Urządzić zbiorowo 
.wycieczki p rzy  współudziale z odpowied- 
i niemi kołam i miejscoweini.

W stcn do w agonu bezpłatny. K ie ro w ­
nik w agonu objaśn ia  zwiedzającym  wszy 
cJkie cksnonatv.

— T ŻYCTA KOI A M Ł 0 P 7 IK ż \ PR  A'
'  P 'V \T P 7 F A  W  SOSNOWCU, J m  nocy 
letn iej prześni ten, kto zjaw i się wieczo­
rem w sobotę, dnia 1 s ie rp n ia  na ć a n c ir-  
pn tow arzyskim  K oła Młodzieży Pracow - 
P 'czej w salach klubu P Z 7P P . i U w So- 
m ow cu. ul. Sienkiewicza 17-a Pozcsta-e 
"a.pvoszepia moźn*1 mszczo r>1 rzvm <-c w se­
k re ta riac ie  w godzinach 20—21.

Kierow nictw o sekcji tu rystyczno  - spor 
towe.j zaw iadam ia wszystkich zaiaiereso- 
vreetrek członków ze w związku z u ru - 
'bomioDiem boiska, zacznie się norm alna  
u-, ca w sekcji i w tym  celu prosi za in . 
•rcsowanvcli o przybycie do lokalu ko­

la w .m m edzieUV dMe 28 km , godzi­
nie U  3(1

I P rezydium  zarzadu donosi ezenkom za. 
rząd u  iż w poniedziałek norm alnie odbe- 
'd~i« sio p lenarne  zebranie zarządu, celem 
zelo+wDnm bardzo ważnych sprr.w hm-
y o n -  ' U

— UWAGA. N IED Y PLO M O W A N I CZE 
-ŁADNICY! Związek czeladzi rzem ieślni­
cze j chrzśc. w Sosnowcu, p ragnąc  przyjść 
z pomocą tym  czeladnikom, którzy z róż 
nych powodów, mimo ukończenia p ra k .y  
ki zawodowej nio posiadają  do dziś dyplo

. mów czeladniczych postanow i! zau.e się 
tą  tak  ważną d la  czeladzi, sprawa..

W  tym  też celu Związek zaprasza z a ­
interesow anych na zebranie, k tó re  odbę­
dzie się w lokalu  Związku w Sosnowcu, 
ul. M arszałka P iłsudskiego 16 — we w to­
rek dnia 28 bm. o god. 10.

N adm ienia się, że Związek uzyskał od 
Izby Rzem ieślniczej poważno ulgi d la 

swych członków zdających egznnrny  cze­
ladnicze. a ponadto dla swych czeladni­
ków, którzy  nie posiadają  odpowiedniego 
w ykształcenia o rgan izu je  się w ew nętrzny 
kurs dokształcający. Zarząd.

— ST R Z E L A N IE  o  OS. K om enda Od. 
działu ZS. Sosnowiec TT w Mi le wicach, u- 
rządza strze lan ie  o OS. I I I  i II k lasy  nu 
strzeln icy  przy  boisku SS. „Płomień* w 
Milowicaćh. S trzelnica o tw arta  dbn wszy 
stkich dzisiaj od godz, U  do 18. w ponie­
działek, wtorek, czwartek, p ią tek  i sobotę 
od godz. 17 do 19. A m unicja na s tise ln ley
— zą zwrotem koe*tów.

Po dłuższych rokowaniach w ostat 
mich dniach, podpisana i zatwierdzona 
aostała umowa zbiorowa regulująca 
iwarunki pracy i płaoy robotników fa- 
fciyki lin i drutu dawniej A Deichsol 
(y Sosnowcu. _ .

Nowy cennik płac wykazuje zmnioj 
scenie ilości kategoryj, poprawiając 
dotychczasowe dniówki zasadnicze 
znacznie na korzyść robotników, prze 
wyższając daleko stawki zasadnicze u- 
mowy zbiorowej z 1928 roku.

Również przez umowę podtrzyma­
na zostanie angielska sobota, która jak 
wiadomo w szeregu innych zakładach 
jjiż nie istnieje. Umowa również okre­
śla stosunek i rolę delegatów robotni- 
osjych według życzeń projektu robot­

niczego. Takź,e prawo_ do urlopów pod 
pisana umowa w porównaniu do usta­
wy poprawia., bowiem dyrekcja zobo­
wiązała się do płacenia za wszystkie 
dni (7 lub 13) bez względu na ewentu­
alne święta lub dniówki.^

Umowa przewiduje również udział 
związku w sprawach przyjęcia i daje 
związkowi prawo do potrącania skła­
dek członkowskich przez rachubę. R o­
botnicy firm y Deichsel na załogowem 
zebraniu przyjęli umowę, która podpi 
sana została przez dyrekcję, pczez zwią 
zek ZZZ., przez delegatów robotni­
czych z ram ienia ZZZ-tu, związek nie 
taiowców i przez specjalną, delegację 
robotniczą Nowe warunki obowiązują 
już od 1 bm.

Inwestycje drogowe
w powlec!® będzińskim

W Zagórzu prowadzono są roboty 
gminne we wszystkie dn.i w tygodniu 
Ogółem zatrudnionych jest przy robo 
tach 130 bezrobotnych.

B u d o w a  d ro g i Jó z e fó w  —  B ę d z in  
jest już na ukończeniu.

W toku budowy jest ulica Szkolna, 
której nawierzchnia układana jest 
klinkierem.

Staraniem  zarządu gminy urządzo­
ny zostały poł kolon je dla 600 dzieci, za 
mieszkalych w Zagórzu i K lim onto­
wie. . . .

Kierownikiem półkolonii j jest p.
Kowalczewski.

«  ® ©
Gmina w Strzemieszycach zatrudnia 

obecnie około 200 bezrobotnych.

Na ukończeninu już jest dwupię 
trowy gmach szkolny, w którym znaj 
dzie pomieszczenie w nowym- roku 
szkolnym 1000 dzieci.

Również na ukończeniu jest budo 
wa domu społecznego (gromadzkiego) 
w Porąbce. Poświęcenie tego domu 
odbędzie  się w dniu 11 listopada rb 

Prowadzone są również w więk 
szym zakresie roboty ziemne i drogo­
we na kolonji Tworzeń

N aw ierzch n ia  drogi Kazimierz — 
S trzem ieszyce  układana je s t  klinkie­
rem. . .

Jedną z większych inwestycyj <Do 
gowych jest budowa drogi państwowe; 
od Dąbrowy do Miechowa o Łącznej 
długości 6 kilometrowo

1  Spółdzielnia Zjednoczonych Stolarzy
H  Bp. z 0 .  0 .  w  Sosnowcu, ul Piłsudskiego 16 róg Sadowej

NA SK ŁA D ZIE  W IE L K I WYBÓR M E B L I OD N A JW Y K W IN T N IE J• 
SZYCH DO N A JSK R O M N IEJSZY C H . — P R Z Y JM U JE  ZAM ÓW IENIA 
NA ROBOTY M EBLOW E, BU D O W LA N E I  U RZĄDZENIA BIUROW E. 

SPORZĄDZAMY KOSZTORYSY I P R O JE K T U JE M Y  URZĄ- 
  D ZEN IA  W NĘTRZ PR ZE? SIŁY  FACHOW E.  -

Ceny przystępne. W ykonanie solidno
' T y  V

Z Z A W I E R C I A

Kursy pszczelnicze
Pszczelnie two w powiecie zaw ierc iań ­

skim, k tóre do niedaw na było mocno za 
niedbane, zaczyna ostatn io  zupełnie do­
brze się rozwijać. U jednostajuienm m  P''a 
cy w pasiekach i wprowadzenie takowej" 
na to ry  fachowości zajęło się okręgowe 
tow arzystw o organizacji i kółek rolni 
ozych w Zawierciu..

W  tym  celu dla wszystkich p s z c z e la ­
rzy  o rganizu je  się specjalno kursy, na 
k tórych w ygłaszane są fachowe referaty , 
połączone z pokazam i praktycznem u To­
go rodzaju  k u rs  pszezelniezy rozpocznie

się w dniu  2 s ie rpn ia  br. w szkole ro ln i­
czej w Koziegłowach. W ykłady trw ać b ę ­
dą 2 dań, tj. 2 i 3 sierpnia.

K u rs  będzie bezpłatny, to też korzystno 
z niego pow inni wszyscy posiadacze pa­
siek. K oszty wyżyw ienia i przejazdu do 
Koziegłów ponoszą sam i pszczelarze. Ci, 
któi^ćy nie m ają  w łasnej lokomocji, p rze­
wiezieni będą ze stac ji Myszków do K o­
ziegłów furm ankam i przygotow anerui 
przez OTO. i KR. K oszty tego przejazdu 
wynoszą 59 groszy.

PRZETWORY TECHNO CHEMICZNE

M A U R Y C Y  R E I N E R
s p ó ł k a  f i r m o w a  

Sosnow iec, ul. Prez. Mościckiego 41 Tel. 5-48

Terpentyna, karbolineum żywiczne, 
smoła drzewna, węgiel drzewny

i sadze
R eprezentacja i skład produktów fy: „T ereb en ih en "  S. A . w W arszaw ie

KTÓRE ZIARNO JEST WEWNĄTRZ 
JASNE,

a które zawiera wartościowe, 
ciemnobrunatne jądro pożywne­
go, zdrowego slodii? ,'Zzewnątrz 
nie można tego odróżnić. Dlatego 
żądać wyraźnie Kawy Słodowej 
Kneippa w paczkach oryginal­
nych z wizerunkami ks. Kneippal 
T y lk o  te  p a c z k i z a w ie r a ją  
p r a w d z iw ą

Kawą wr . 
Słodową Kneippa

_  W ZA G ŁĘBIU  B A W IŁ racca wo­
jewódzkiego wydziału opieki społecznej 
z Kielc, k tó ry  przeprow adził lu strac ją  
kolonij i półkolonij letnich, urządzonych 
przez m iasta  zagłębiowskie.

— TO N IE  W F IR M IE  RÓŻYCKI. W,
związku z naszą no ta tką  o przygodzie, ja  
ka spo tkała  jedną z czeladzianek w zakfa 
dzie fryzjerskm  przy ul. 3-go M aja  w S j 
snowcu. F irm a  Rużocki (3 M aja  nr. 211 
kom unikuje nam , iż ta  przygoda nie mia 
ła  m iejsca w je j zakładzie. •

 O-Q-0------
Zebran ia

Celem zorganizow ania wśród społeczoi 
siw a dąbrow skiego akcji ufundow ania su 
molotów d la w zm ocnienia pogotow ia i o- 
brony lotniczej państw a, zarząd obwodu 
m iejskiego LO PP. w Dąbrow ie w poro­
zum ieniu z przedstaw icielam i zarządi 
m iejskiego urządza w dniu 3'J bm. o god« 
7.3'ł wieczorem organizacyjna zebraniu 
kom itetu fundacji samolotów.

Zebranie to odbędzie się w lokalu U  
O. P. P. przy ul. Sienkiewicza 11.

 OQO-------

Uwaga! -  wolne posady
KOM UNIKAT Z GIEŁDY PRACY.
E kspozy tu ra  W ojewódzkiego B iu ra  

Funduszu P racy  w Sosnowcu zgłasza za 
potrzebow anie na:

P re p a ra to ra  ptaków (Nr. koi. 653-33. 
M ajs tra  tk an in  gumowych (nr. koi- 

76-33).
Hodowcę zw ierząt futerkow ych (no 

kol. 80-36).
Szofera m echanika (nr. kot. 84-36). 
M ojstrów skrzynkarskich  

86-36).
Robotnice rolne (nr. kol. 88.36). 
Instruk to rów  w yrobu pątników  (nr, 

kol. 92-36).
K ucharkę  (nr. kol. 94-33). '
8 kafarników  (nr. kol. 97-36)
B rukarzy  w ykw alifikow anych (nr. kol. 

.100-366.
Chłopca obeznanego ze sto larstw em  (tu . 

kol. 103-36).
Szlifierza do borow ania ru rek  do stray 

kawek szklanych, szlifierza do k lifó w  
płaszczyzn, szkła piec (hutnik) 'n r. kol.
104.36).

M ajstra  w ykwalifikow. z wytwórczości 
wszelkich farb  drukarskich  i litografie* 
nych (nr. kol. 108-36).

M echanika ta rtak u  i m łyna posiadają  
cego praw o jazdy  samochodami ( u  kol. 
109-36).

50 ślusarzy. 30 tokarzy  m etalowych, 19 
blacharzy i kilku spawaczy elektrycznych 
(nr. kol. 111-36).

Dla inwalidów w ojennych: ogłasza sią 
p rze targ  na dzierżawę bufetów na s ta c ­
jach : Bartodzieje, Dobieszyn, Ceyrów 
Parczew i Sienkiewiczówka (nr. kol.
112.36).

Czeladników szlifierzy (nr. kol 527-35). 
In s tru k to ra  specjalistę  do wyrobu skór 

szlachetnych (nr. kol. 228-35).
M ajstra  do w yrobu pudełek blat-zanych 

(nr. kol. 32-36).
K apelm istrza  o rk iestry  (nr. 53 16). 
Piecowego do cegielni (nr. kol. 62-36. 

G raw era sztucznej kości (nr. kol. U  "•'>)> 
2 ślusarzy  i 1 kow ala (nr. T)5 36)

i
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Z CZELADZI

(o) DOROCZNA PIELG RZY M K A . 10
sierpn ia  wyjeżdża z Czeladzi p i e l g r z y m k a  
io  K a lw arii Zebrzydowskiej. Zapisy 
p rzy jm uje  P- Żylkowa, ul. K ościelna 5 i 
o. Śm ieja, ul. Legjoiiów 25 do 8 sierpnia.

‘ (c) U PO M N IEN IA  DLA ROW ERZY-
STÓW. W  związku z obniżką opłat rowo- 

; rowycb, policja sporządziła kilkadziesiąt 
upom nień, aby w ykupiono k a rty  row ero­
we.

Z OLKUSZA
LISTY  DO R E D A K C JI.

Straszna śmierć bezrobotnego
Samobójstwo przy pornosy prądu elektrycznego o wysoKiem

napięciu

NOWiNY RAPiOWE
g r r r - m a a ” * * * ™ ” 111*  —Hiwi— w i

PROGRAM  R A B JO W Y  D f . \  ROLNI- 
NIKÓW .

Od dnia 26 lipea do 1 sierpn ia  1838 r.
\V niedziele, dnia 26 lipea o godz. 8.03 

p -ra n n ą  część „A udycji dla wsi" iozpocz 
nie , Gazeta rolnicza'* w opracow aniu red. 
S tan isław a Jag ie łły  O godz. 8.22 w „Prze 
giądzie rynków  produktów  rolnych** ref. 
S tan isław  P rus — W iśniew ski s. barak  e 
ryzu je  w ahan ia  cen produkt, ro lnych na 
rynkach  światowych. Jnform acje  te 
w chw ili dobiegania u nas do końca żniw 
i wobec sygnalizow ani w ielkiej suszy " 
A m eryki, zapow iadają się w yjątkow o cic- 
kawic.

W popołudniow ej części audycji dla 
wsi o godz. 14.30 w pogadance pt. „Pszczel 
ne ro j e _  u jarzm ione p. P io tr  Ciupek 
zatizajom i m iłośników i obserwatorów 
cia zbiorowego w u lu  ze sw ojem i doswiad 
czeiiiami nad sposobam i przeszkodzenia 
ucieczce rojących się pszczół.

O godz. 14.45 dr. M arcin Kaci rzyk wy 
głosi gawędę pt. ,N ad  czem teraz n n e ż ; 
sie zastanawiać*1, w k tó re j au to r zastano 
wi sie nad ak tualnem  zagadnie .umi r a c j o  
nalnego odżyw iania siq.

W  poniedziałek o godz. 12.03 , Skrzyń 
k a  rolnicza**. J a k  n iesłychanie ważną dla 
gospodarstw a rolnego i 'zdrowotności wsi 
je s t dobra woda o tern każdy wic. Ale mo 
że nie wszyscy rozum ieją, że naczelnym 
w arunkiem  tego je s ; właściwie p n n y sln - 
na i umieje.tnie zbudow ana studnia. D la te  
go we w torek o godz. 12.C5 p. Ignacy K o­
jek w ygłosi pogadankę p t. .Slr.duU ' i :e j 
znaczenie**, W środę o god 1201 Skrzyń 
ka rolnicza. W  czw artek o godz. 12.03 po 
gadanka dla gospodyń, w piątek  o godz.
12.03 inż. Józef K ępka mówić bodzie na  te 
m at „Zbiór, opakow anie i przewóz owo­
ców'*. W sobotę — dn ia  1 sierpnia o godz.
12.03 inż. Ire n a  N iewodniczańska w „Prze 
gładzie rolniczej prasy** (z W ilna) omówi 
osta tn ie  ciekawsze w ydarzenia w życiu 
rolniczem.

N ieliczni przechodnie na przedm ieścia 
S ta ry  Olkusz pod Olkuszem w dn 24 bm. 
by li św iadkam i strasznej śm ie rd  bezro­
botnego 35-letniego S tan isław a R udziń­
skiego.

R udziński w celu sam obójczym  zaopa­
trzy! się w długi d ru t, na k tórego koń­
cu przyw iązał kam ień i rzucił jeden ko­
niec na przewody elektryczne, doprow a­
dzające p rąd  elektryczny z elektrow ni ja .  
w orzniekicj do pap iern i „Klucze'* o n a ­
pięciu 30 tys. wolt, trzym ając  d rugi ko­
niec w ręku.

Po dotknięciu przewodów sam obójca 
padł rażony prądem . Ciało zostało zupeł­
nie zwęglone.

Sam obójca od 5 la t był bez. m acy  (od 
czasu zatopienia kopalń  bole.dawskich), 
był n a  u trzym an iu  żony, k tó ra  pracuje  w 
fabryce „Olkusz**. N a tem  tle  dochodziło 
często do nieporozum ień z żoną i je j ro 
dziną.

Po osta tn ie j tak ie j aw anturze, R udziń 
ski popełnił sam obójstwo osierocając żo­
nę i dwoje dzieci.

Jak p.
wyproszono z

Donoszą nam  z Dąbrow y: 
Ciekawa przy go d i  spotkała

sekretarza
autobusu na środku broni

tych
sądu grodzkiego zlUniabh sek re tarza  

O lkusza p. G.
P. sekrelarz, nieco pod gazem, wsiadł, 

do przepełnionego autobusu w Olkuszu, 
aby  u dać- się do Dąbrowy, pryyezem od- 
mówił w ykupienia biletu. Poniew aż obsłu 
ga autobusu w iedziała z kim  ma do czy­
nienia, nie protestow ała an i przeciwko 
w ejściu p. „dygnitarza** do pełnego wozu, s 
ani nie w vm agala w ykupienia b iletu , są-

—— non
(o) ECH A  OBCHODU 1-M AJOW EGO

Podczas św ięta robotniczego w dn. 1 n ia -

dziła jednak, że p. G. p rzynajm n ie j bę­
dzie siedział grzecznie. Tym czasem  zaraz 
za Olkuszem p. sek re tarz  zaczął w yrażać 
swe niezadowolenie spowodu ciasnoty, 
w ym yślając obsłudze na  nieporządki i 
grożąc doniesieniem  o tem  do poliiji.

Skutek  zachow ania się p. sflucfarzn  
był tak i, że obsługa p ięknie w yprosiła
podgazowanego i niespokojnego w. 
ta rza  na środku drogi pom iędzy 
s--:cm i Bolesławiem.

•ekre- 
01 ku-

/,ł.

ja  tir. i przem ów ienia na  rynku  olkuskim  
b. posła K w apińskiego zaszedł n iem iły 
incydent na balkonie jednego z domów 
w rynku.

W chwili, kiedy w łaścicielka zak łada 
fotograficznego p. D. m iała  przystąp ić  do 
zdjęcia fotograficznego, n ie jak i Józef 
S trzelecki w targną ł na balkon i uniom o 
żliwił dokonania zdjęć przez zniszczenie 
ap a ra tu  i pobicie właścicielki zakładu 
fotograficznego.

Starostw o olkuskie skazało S trzeleckie

go w drodze ad m in istracy jne j na 
grzyw ny z zam ianą na 3 dni aresztu.

Oprócz tego Strzelecki czeka na s p ra ­
wę sądow ą o zniszczenie a p a ra tu  : pobi­
cie fo tografistk i.

to) A w a n t u r y  n a  p o l a * h . do
s/.p ita 'a  olkuskiego przywieziono onegdai 
Ja n a  K napa  z Troksa, gm. .Taugiof z ra  
nam i zadanem i siekierą oraz W ojciecha 
W ąsika z Zadola, gm. R absztyn z ranam i 
od noży.

O bydw aj są to ofiary  aw an tu r na po­
lach na  tle  sporów fam ilijnych  przy zbiór 
cc żyta.

Czytajcie i rozpowszechniajcie
EXPRES ZAGŁĘBIA”

Psd adresem Elektrowni i Za­
rządu bialskiego w Sosnowcu

Z kolonji M ałe Zagórze w S ienow cr 
o trzym aliśm y list, poparty trzydziestu 
podpisam i tam tejszych mieszkańców i 
prośbą o publikację. L ist ten br/.rni: 

„E lektrow nia Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu reklam uje, że w m iarę w y ­
budow ania nowego budynku, E lek trow ­
n ia  ze swej strony, w razie zw rócenia się 
w łaściciela nieruchomości o założenie 
św ia tła  do mieszkań, takowe bez żadnych 
trudności założy. Tymczasem na naszej 
kolon ji  stoi przeszło 20 nowych domów > 
pomimo k ilkakrotnego pisania pióśb i 
ustnego reklam ow ania o założę :ie św ia­
tła  do mieszkań, E lek trow nia odpowiada 
nam , że narazie nie może zająć sio na­
szą spraw ą, gdyż za dużo ma pracy. Po­
zw alam y sobie zrobić uwagę, że na tere­
nie m iasta  Sosnowca jest. pozbawionych 
pracy  dość elektrom onterów , którzy po'.o 
s ta ją  bez pracy i mogliby' takow ą wyko, 
nać.

Jednocześnie zw racam y się do Z arzą­
du m iasta Sosnowca o oświetlenie naszej 
kolonii, p rzynajm nie j 3 lam pam i, gdyż o 
tre n ie  kol on ja  w czasie nocy pozostaje w 
ciemnościach, co jest. na rękę złodziejom 
i innym  szumowinom, ponieważ, mnm 
czas i m ieiseo do ukrycia swych niccnycn 
czvnów Również i wygląd ulic*' pozosta­
wia wiele do życzenia, rrdvż przez środek 
kolouji przechodzi sz,op-> wybrukowaną, 
kam 'eniem  w apiennym , k tóra  łączy m ia ­
sto Sosnowiec z Dąbrową, a kurz  zna .idu 
jfio.y sie na nici tum anam i okrvw a domy 
i drzewa, a przecież kurz ten insf «zk«dli 
wv n ic ty 'ko  ludziom sł arszym którzy i 

7pe’rożeni gruźlico, alo również 
szkodliwy jest, dla nasz"’ dziatwy, n zdro­
wie których powinien dbać rów cii ż > Za­
rząd m leiski. boć przecież w nwd-Rpt-mm 
sąsiedztw ie znaiduie  s i ę  „M iejski Pawi- 
lo„ Przeciwgruźliczy**.

Erosa ta  nie posiada’ac krawężników 
pozbawiona jest swej w łaściw ej szeroko- 
ści. co w ykorzystują furm ani jeżdżą? 
pr, bokach od r o w  do rowu. przt z co ł a ­
m ią już n ietylko drzewka, lecz nawet n- 
F.vkadzaia slunv telefoniczne iak rów . 
n i e ż  griTżą przechodniom przejechaniem .

Pisząc n powvzszem m am y p e d ' ' c ż e  
tak  7 a r /a d  m iasta  Sosnowca jak  : E lek ­
trow n ia  m iejska, rozpatrzy  nasze b.dacz- 
ki i poster a sie w prz.vsz’osci usu> ać to

i l
Czy iesteś członkiem 

L. O P. P.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

ną

POWIĘŹ

303.
O w kljusz n iezw łocznie zab ra ł się do 

ej roboty . K ozw iązał węzeł z p raw ej 
s tro n y , p rz su n ą ł go p rzez  antafcę że­
lazną okna z lew ej i z d rug iego  laiku 
uczynił to w przeciw nym  kierunKU 
naodw ró t. N ie chcąc w szelako, by 
ru sz to w an ie  zm ieniło  pozycję w cza­
sie  te j czynności n a  zew nątrz , albo się 
zachw iało, zm uszony był w ytężyć całą 
siłę m uskulów , by je  u trzy m ać  w rów 
naw adze. P o t s tru m ien iem  sp ływ ał 
m u z czoła. D obyw szy z kieszeni p o ­
s tro n ek  od bicza bardzo  mocno sp le­
ciony, zw iązał nim  dw ie liny  schodzą­
ce się w głów nym  p u n k cie  od rygu 
ulicy św. A n d rze ja , p rzesu w ając  je d ­
ną przez d ru g ą  z p ra w e j s tro n y  na 
lew ą i odw rotn ie . Z robił sześć takodi 
zadzierzgn ien , w iążąc je  ze sobą s il­
nie.

S znury , trzy m a ją c  się mocno, ido 
m ogły puścić w tem  m iejscu. Ł o tr  na 
tę  robotę spoży tkow ał dość d łu g i prze  
c iąg  czasu. U kończyw szy to, cofnął 
się, aby odetchnąć i sp o jrza ł n a  zega­
rek. B y ła  godzina szósta.

—  W łaśn ie  w te j chw ili J o a n n a  
w ychodzi z p iek a rn i — w y szepnął — 
p o zo sta je  jeszcze dw adzieścia  m inu t 
Prz-ez ten  czas trzeba 1 prozw iązyw ać 
in n e  węzły i w tenże sam  sposób r e ­
sztę  urządzić.

Z ab ra ł się do ro zw iązy w an ia  w ę ­
złów n a  k rzyż p ozadzierzganych  z p ra  
w ej i lew ej, u okonyw ając  tego  z n ad ­
zw ycza jną  ostrożnością , gdyby  1
w iem  ciężar ru sz to w an a! p rzech y lił 
się na jed n ą  stronę, zaw aliłoby  się cno 
odrazu  i w szystko  byłoby stracone.

P ie rw czą linę rozw iązał n a re s z e f ,  
ru sz tw an ie  obniżyło się z p raw e j s tro ­
ny , ale n a  k ilk a  cen ty m etró w  z a le d ­
w ie. P oskoczył do d ru g ieg o  w ęzła  i 
ro zp lą ta l go, śc isk a jąc  linę siln ie  w 
reku , aby  u trzy m ać  rów now agę, p o ­

dać n ie  było. Z p ra w e j i lew ej g d z ie ­
n iegdzie  o tw ie ra ły  się drzw i domów, 
chłopcy sklepow i podnosili o k ien n e , 
z iew ając.

N a raz  O w idjusz sp o strzeg ł odżw ier 
dom u, w k tó ry m  się zna jdow ał. Z 

naczyn iem  od m leka w ręk u  przechi - 
d z iła  w poprzek  ulicę, aby  się dograć 
n a  p rzeciw leg ły  chodnik .

— Pośp iesz się, s ta ra !  — szepnął 
z dem onicznym  uśm iechem  — radzę 
ci w tw ym  w łasnym  in te re sie  w racać  
jak n a jp rę d z e j... Z a chw ilę n as tąp ić  'u  
m oże coś n ieprzew idzianego ...

S po jrzaw szy  p o w tó rn ie  w stronę 
u licy  św. A ndrze ja , zad rża ł m im ow ol­
nie.

W  oddalen iu  u k aza ła  się Jo a n n a , 
p c h a ją c a  sw ój wózek, n ape łn iony  clde 
hem  w stronę, gdzie śm ierć n iechybna 

oczekiw ała.
— Otóż jes t!  —  zaw ołał, w s t r z ą ­

san y  nerw ow em  drżeniem . — Och! 
och! odw agi... odw agi! Cios ty m  ra ­
zem chybić nie pow inien!

I  z oczam i wie pionem  i w roznu 
siiaielkę, śledził je j k ro k i. J o a n n a  zb li­
żała się zw olna, z a trz y m u ją c  się p rzed  
n iek tó rem i dom am i d la  d o s ta rczen ia  
tam  chleba. M ija li ją  p rzechodn ie; bylir e a u , a n y  u trz y m a ć  ró w n o w a g ę , p  -  - - j —

czem przechodził ko lejno  do n as tęp  to  po w iększej części 1 0  } ,  t -3
miych węzłów.

D okonaw szy w  ten  sposób całe j ro ­
boty  i p rzy g o to w aw szy  w szy stk o  tak . 
iżby za jednem  cięciem  noża zw aliło  
się ru sz to w an ie , w y jrz a ł na  ulicę, by 
się przekonać, czy n ie nadchodzi roz 
nosic ie lka  ch leb a  N ikogo jeszcze wi-

do dziennej sw ej p racy . ^
—  Do czarta ! — p om yśla ł z p rz e ­

s trach em  S o liv eau  — może się z d a ­
rzyć, że k to ś  w raz  z n ią  jednocześn ie 
p rz e c h o d z ić  będzie pod rusz tow an iem . 
H a! to  zły los... — dodał z bezczelnym  
c y n iz m e m - N ie  robi siy om letu  boŁ

po tłuczen ia  ja j! .. B ądź co bądź, będzie 
to  p ro s ty  w ypadek... P rzed sięb io rca  
robó t za to  odpowie... W ypłac i o d ­
szkodow anie za złe, u rządzen ie  ru sz to ­
w an ia .

J o a n n a  w ciąż się zbliżała . Z a 'e  l 
w ie dziesięć kroków  dzieliło  ją  od 
w spom nianego  dom u, gdy  z a trz y m a w ­
szy s :ę, w eszła do sk lepu . Po ki lku 
m in u tach  znów się ukazała , p ch a jąc  
sw ój kosz na kółkach przed sobą.

C hłopiec p ię tn as to le tn i, praw dziw y 
u liczn ik  p a ry sk i, biegi przed  n .ą po­
g w izd u jąc  wesoło. S postrzeg łszy  g ■, 
O w id jusz  zm arszczył czoło z n iezado­
w oleniem . T ak  roznosicielka chi > a, 
ja k  i ów chłopiec, byli ju ż  0 krok od­
ległości od rusz tow an ia .

O w id jusz  w yc iągnął rękę bez we 
b a n ia  i jednem  uderzeniiem noża prze­
ciął p o s t r o n e k ,  u trzy m u jący  dw ie l iny

ło s k o t  i huk p rze raża jący  dał s .ę 
słyszeć nagle. S k rzy p n ę ły  l iny p d 
ciężarem  ru sz to w an ia , k tó re  zap-ndo 
się z trzask iem , o d rap u jąc  m ury . z e ­
wsząd dały  się słyszeć odgłosy trw ogi.

S o liveau  jed n y m  skokiem  w ylńegł 
na  schody, p rzez  k tó re  p rzelecia ł na 
dól m gnien iem  b łyskaw icy .

K oniec tom u V.

d. C. DL



Z KIELC

Bójka na przedmieściu Kielc
Urzędowo donoszą.
Na ulicy Starow arszaw skie P rzed ­

mieście, pomiędzy znajdującym i się w  
stanie podchm ielonym rolnikam i przed  
m ieściu K ielc W ojciechem  W achem  i 
Adamem Moćko z jednej strony, a Ma. 
chelem i Abramem W interam i oraz 
Łatasiem  Ickiem , znanym i aw anturui 
kami żydow skim i z drugiej strony pow  
stała bójka,

W w yniku bójki W ach otrzym ał ra 
nę zadaną siekierą,

W interow ie i Łataś zostali zatrzj 
mani do dyspozycji władz sądowych, 
zaś ranny odstaw iony został do szp i.a  
la św. Aleksandra. — W ach po opatr/e  
ni u rany, która okazała się powierzcho

w-na, opuścił wczoraj szp ita l i udał się  
do domu.

 000-------

(k) ODZNACZENIA ZASf IIZONYCH
P an  Prezydent R. P . nadal zlo‘y krzyż 
zasługi ks. A leksandrow i Jankow skiem u, 
proboszczowi p a ra f ji  Łopuszuo, pow. kie­
leckiego za zasługi na  polu p racy  &polecz 
nej i gospodarczej. S rebrne  krzyze za s łu ­
gi nadano zostały p. Stanisław ow i Białe® 
kiemu, in struk to row i rolnem u w K o ń . 
skieh za zasługi na polu pracy  społecz­
nej oraz p. S tanisław ow i Stępkowskiemu, 
rolnikow i, w ójtow i gm iny Łopuszno, za 
zasługi na polu pracy gospodarczej, sa ­
morządowej i społecznej.

ZE SPORTU
Walasiewiczówna, Wajsówna 

i Kwaśniewska
startują dziś w Czeladzi

W dniu wczorajszym o godz. 12 07 po­
ciągiem pospiesznym z Warszawy przy­
były  do Sosnowca doskonałe lekkoatletyki 
polskie: W alasiewiczówna, Wajsówna i 
Kwaśniewska, które w dniu dzisiejszym  
o godz. 4 popoł. wezmą udział w ostatnich 
przedolimpijskich zawodach lekkoatletyce 
nyeh w Czeladzi, orgianizowanych przez 
C. K. S.

Na peronie zawodniczki powitał pre-

Uczuciowa iona
— Pojęcia pan nie ma, jak pozory cza 

eem mylą — westchnął pan Kopelowfcz. 
Byłem  przekonany, że moja żona mnie 
wcale nie kocha. A tymczasem.

Pan znał moją żonę. Ładna kobieta, 
co? Ja ją wziąłem, można powiedzieć *  
jednej koszuli. Nie nie miała. Łupiłem  
jej w szystko, k u b łem  meble, urządziłem
mieszkanie.

Ale nie pasowaliśmy do siebie. Ja JeJ 
nie odpowiadałem. Jak ona to mówiła? 
Aha! Nie odpowiadałem fizycznie. Ducha 
wo ona była ze mnie zadowolona, ale fi­
zycznie — nie.

Co robić? Jeszcze w szkole pyleni sla­
by z fizyki. Zawsze miałem dwóje.

I ona sobie zaczęła szukać ta'aieh co l0 
piej zna li fizykę ode mnie. Czasem robi­
łem jej wymówki.

— Gucia! Jak się nie w stydzisz mn:e 
zdradzać? Zawsze byłem dla ciebie, jak 
ojciec.

To ona się uśmiechała.
■T.nwi a— — —

l * » O K Z K N I I 5  171.863 Z Ł . D ŁU G O  W 
P O W IA T O W E M U  Z W . S A M O R Z Ą ­

D O W E M U  W  Z A W IE R C IU .
N a posiedzeniu Centralnego korni 

tetu  oszczędnościowo - oddłużeniowego 
dla sam orządów  przyznane zostały u l ­
gi dla pow. zw. samorządowego w Za 
wierciu.

Z sumy 465.490 K pożyczek długo-.
.t.m inowych anulowauo — 95.2.62 zł..
z należności na rzecz innych zw ią z ­

ków samorządowych w kwocie HJdi+1
zl. umorzono 35.641 zł.

Ogółem pow iat umorzy związkowi 
samorządwemu 171.86o zlo yc

— Dobry ojciec powinien się cieszyć, 
że jego córuchna ma powodzenie.

Rozumiesz pan? Kazała mi się cieszyć. 
Ale ja nie mogłem. I martwiłem się.

Pewnego razu wyszła i więcej nie wró 
ciła. Posada do jakiegoś młodego malarza 
i została u niego. Musiał być dobry fizyk.

Zrozumiałem, że już mnie wcale nie ko 
cha. A tymczasem się okazało odwrotnie 
Pewnego dnia wróciłem do domu l  w  
drzwiach znalazłem list. Mam go przy so 
bio. Słuchaj pan.

„Mój najukochańszy!“ S łyszy pan? 
„Mój najukochańszy! Odeszłam od ciebie 
tylko fizycznie. Tylko ciało poszło do in  
nego. Duc-howo zawsze jestem przy tobie. 
Wiem, że się wkrótce pocieszysz z inną ko 
bielą. I nie mogłam znieść m yśli, żebyś m  
ną kochał pośrod tych samych przedmio­
tów, które były świadkami naszej m iłos. 
ci!

Pan Kopelowicz miał łzy w oczach.
— Słyszysz pan? Co za uczucie? Co za 

delikatność! Ale to nie wszystko.
„Zabieram więc łói‘ko i pościel i toale­

tę. Te przedmioty będą ml zawsze przypo 
m inały chwile przeżyte przy tobie. Żabie 
ram zegary, które wydzwaniały godziny 
naszego wspólnego życia. Zabieram ssr-
wis‘b , .

Co tu dużo gadać. Wszystko zabrała!
Nawet nocnik, żeby na nhn inna kobieta 
nie usiadła, nawet moją bieliznę, żeby je;i 
mnie nie przypominała. Zostawiła pusie 
mieszkanie. Pan rozumiesz so za miłość, 
co za przywiązanie ?

Pan Kopelowicz płakRł raewnie.
— Ja nigdy nie wiedziałem, że opa 

mnie tak  kocha.

Latający okręt
S e n s a c y jn y  p r o je k t  b u d o w y  o k rę tu  

la ta ją c e g o  p rz e d s ta w ił  inż. K le in h tiu s  
z zak ład ó w  lo tn iczy ch  D o u g las  na  ze­
b ra n iu  I n s ty tu tu  B a d a ń  N au k o w y c h  
A e ro n a u ty k i  w H ollyw oodL W o d n o sa  
molot, o lb rzy m  w aż y łb y  1-51 to n u .

Prrriekt przewiduje jako napęt cz.o  
j.y grupy potężnych silników o łącznej 
mocy 200.000 KM .

L atający okręt zabierałby oOO pasa  
żerów i 100 ludzi załogi i przebywa! 
by trasę N ow y Jork -  Londyn w 
ciągu 12 godzin z szybkosiyą podro? 
n ą  ponad 400 khn/godz.

Z u ży c ie  p a l iw a  n a  je d e n  przelot w y
nieste około 450 tonn. . . .

W sp ó łc z e sn a  te c h n ik a  lo tn ic z a  -  
niem  inż. K le in h a u s a  -  m oże ju z

w p o w ifcd ? !  redakcji
K orespondentka „Górki". Dziękujem y 

serdecznie za słowa uznania i ti.-'enzymy 
donieść, żo następna powieść K ip i esu Za 
głębia, ktć»rej d ruk  rozpoczniemy w nio- 
długiem  czasie, będzie m iała  wybitnio 
współczesne i ciekawe tło obyczajowe i w 
dużej m ierze uwzględniać będzie wyrażo­
ne przez P an ią  i J e j  najbliższych życzę- 
nia

tającego, ale brak dotychczas kapa l uli 
stów , którzyby odw ażyli się  sfin an so­
wać te budowę. _

J
ak śnieg

biała b ie l iz n a
przez dodatek do goto- 
wania trochę proszku 
„ADA". Proszek „ADA‘‘ 
bieli tlenem  i nieuszka- 

dza bielizny. 
Sprzedaż w Fabrycz. Skład zb 
„Ada“ Modrzejowska 30 (Halel

zes C.K.S. p. Segno, wręczając im kw iaty  
Na placu przed dworcem zebrała się  

znaczna grupa miłośników lekkiej a tle ty ­
ki i ciekawskich, którzy przyszli obejrzeń 
gwiazdy naszego sportu kobiecego.

Zawodniczki udały się z Sosnowca sa ­
mochodem na Saturn.

Start W alaslwiezówny, W ajsówny i 
Kwaśniewskiej wywołał w całero Zagłę­

biu ogromne zainteresowanie.

. iii mm
na torza w W. Hajdukach

Ja k  już donosiliśm y, organizu je Cho­
rzowski K lub M otocyklowy ZS. 2 sierp ­
n ia  na torze „Ruchu" m iędzynarodowe za 
wody „D irt — Trackow e^ o C rand  P r iy  
Śląska, k tó re  zapow iadają się w prost rewo 
lacyjnio.

Nie było jeszcze w ypadku w Polsce, a- 
żeby na  zawodach torow ych stanęło na 
starcia ty lu  jeźdźców zagranicznych o en 
ropo jsk iej sław ie ja k  w powyższych z a ­
wodach. Zostali bowiem już zakon trak to ­
w ani A nglik  B illy  Ladon — (Tuńczyk 
Bont Jensen  — Niemcy, A lfred R um rieh 
oraz G erhard A hrens, właściciel niem iee 
kiego rekordu  torowego (11,4 k u :). Opróc'-, 
tego s ta r tu ją  jeszcze A ustrjacy  H ans M a­
y e r  i F ryd rych  Czerny — A bi-rńozyk  Ge 
n i T elia oraz n ajlepsi polscy d ir t t  — trae  
kiści A lfred Słota, J a n  B athe łt i Leopold 
Baron.

Z zaw odnikam i T iv a le r Z am ec/nik (Wę 
gry), Cugliem o S an d rt (Włochy) ora.:, 
Y ertitscbem  (.Jugosławja) pertrak tac jo  
jeszcze trw a ją  i zostaną w nąjt.iższycli 
dniach sfinalizow ane.

Atrakcyjność zawodów podnosi fakt, ża 
wszyscy zawodnicy startują na tpecjul- 
nych, ciężkich 500 cm, maszynach dirt — 
trackowych słynnej angielskiej iabryki
m otocykli „JapA

B iorąc pod uwagę olbrzym io zaintero  
sowanie jak ie  w ywołały powyższe wyści 
gi w Polsce i naw et zagran icą oraz. pierw  
sze wiadomości „Orbis‘‘ o m asowych zgło 
»zeniach po bilety, już  dziś m ożna śm iał |
przepowiedzieć, he rekord publiczności 
(25.COO) u zy sk an y  na ostatn ich  zawodach, 
podniesie się bardzo znacznie.

Oprócz jedynej okazji zobaczenia n a ­
praw dę pierwszorzędnych, europejskich 
jeźdźców m otocyklowych dołącza się d rn  
ga okazja w ygran ia  jednej z 20 prem ij 
pieniężnych dochodzących do ó00 z*, wyą. 
naczonych przez organizatorów  do rozio, 
sowania pomiędzy w szystkich tych, któ- 
vzy wrykupili bilet w przedsprzedaży.

Przypom inam y, że b ilety  w przedsprzo 
dąży, k tóre  można otrzym ać w filjach  
„O rbisu" są tańsze od. biletów n o rm al­
nych sprzedaw anych w dniu  wyścigów.

Polska ekspedycja olimpijska
wyjeżdża we środę do Berlina

S praw a w yjazdu polskiej i kspedycąi 
na O lim piadę została już  ostatecznie u- 
regulow ana. D rużyna wyjedzie wspólnie 
w środę 29 bm. o godzinie 9. specjalnym  
pociągiem . Składać się on będzie z czte­
rech wagonów i w agonu restaurac-yjngo 

P ro jek tow any  początkowo dłuższy p o ­
stó j w Poznaniu, połączony z obiadem  cć 
wołano, natom iast w Poznaniu na dworcu 
odbędzie się pożegnanie Olimpijczyków.

Na g ran icy  po’sko - niem ieckiej pociąg 
bis dołączony będzie do pociągu norm alno 
go, k tó ry  nadejdzie do B erlina :n  dwo­
rzec Fricdricb~.trar.se o godzinie 18 27.

P u łk . Glabisz prezes Pol. Kom. Olim­
pijskiego, uda się już  w poniedziałek sa

mochodem do Berlina. W e środę wyjedzie 
on z B erlin a  na granicę polską na spotka 
nie polskiej drużyny.

\V pociągu przed Berlinom  zawodnicy 
przebiorą się w stro jo  repezentacyjne o. 
lim pijskie. N a dworcu w B erlin ie  druży* 
na nasza zostanie pow itana przez kom '- 
te t o rgan izacy jny  Ig rzysk  O lim pijskich, 
poczom o godz. 19 podejm ow ana będzie 
lam pką w ina na ra tu szu  berlińskim . O 
godz. 20 30 sportow cy przybędą do wioski 
o lim pijskiej w Doberitz, gdzie nastąpi 
trzecie z rzędu pow itania, połączone '• 
wciągnięciem  flag i polskiej na maszcie w 
Doberitz, na znak obecności zawodników 
])olskich.

Podokreq pier soortowveh w Zagłębiu
utworzony

Reklam a jest
dź vignśą handlu

.- - *mssasa
W C A

m a O

C A Ł Y M  S W I E C I E

W czoraj w lokalu m iejskiego k o m ite ­
tu  PW . i W F. w Sosnowcu odbyło się 
organizacyjne zebran ie  podosręgu gie>. 
sportowych.

O bradom  przewodniczył delegat śl. O.
Z. G. S. p. Pipee.

Po zapoznaniu przedstaw icieli klubów 
z zam ierzoną działalnością podokręgu, w /  
brano zarząd w składzie PP-: 1’- Jeziorow  
ski — prezes, prof. K orw in - Olszewski - -  
wiceprezes, Parzn iew ski—sekretarz . Dero 
p e rt — skarbnik , Pitow iecki, H ofm an,

— oon
X KS. NAPRZÓD, (K A TO W ICE) -  

TS, ZEW  (NIEM CE). W  dniu dzisiej­
szym na boisku w Nimeach o godz. 17 od 
będą się in teresu jące zawody w piłkę n o i 
n ą  pom iędzy drużynam i KS. N aprzód a

X W A LA SIEW ICZÓ K N A  ZAPRO 
RZONA DO K O PEN H A G I P. Zw. Lekko 
a tle tyczny  otrzym ał onegdaj zaproszeń,o 

- d la  Y/D Umie wiczówny n a  s ta r t  w K opcu 
hadze 23 sierpnia. Poniew aż W ałasiew l

Czarnom ski i G rajek  — członkowie zarzą 
dn.

Po otrzym aniu  deklaracyj zc zgłosze­
niam i od klubów wylosowane zostaną mi 
strzostw a.

Zgłoszenia należy nadsyłać do w torku 
dnia 28 bm. pod adresem : P . J e ,  -n  owsk-, 
Sosnowiec, ul. S zpita lna 6 lub  osobiście 
na zebraniu  zarządu w lokalu  r.ne.pkie. 
go kom itetu  W F. i PW . w Sosnowcu w 
dniu 28 bm. o godz. 7 wieczorem.

, • ITT
czówria startow ać m a 19 sierpn ia  w u u- 
perta lu . a 22 sierpnia  w W arszaw -, 
PZLA zaproponował Zw. D uńskiem u prze 
łożenie zawodów na 30 sierpnia.

X PŁO M IEŃ  — SOSNOWIEC1 Dziś o 
godz. 17-ej odbędzie się mocz piłki nożnej 
pomiędzy drużynam i P łom ień (M .-o .’-rc.) 
i Sosnowiec z Sosnowca na r o sk ”. iN . 
Sosnowiec przy ul. R udnej nr. 1‘1. P r v d -  
meez rezerw o godz. 15-ej.
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DROfeNE OGŁOSZENIA

POSADY I PRACE

POTRZEBNA kobieta obrotna z gotowa­
niem do wszystkiego. Sosnowice, prosta 8. 
Ejbuszyc. ______________
P B Z \JM Ę  panienkę do nauki pireowa- 
nia sztywnej bielizny, Sielec, Zol'/. 3.

POTRZEBNY uczeń (ca) do zakładu fryz 
perskiego Doros Sosnowiec, Hale Rozwo­
ju.______________________________________
PANÓW poszukujących stałego zajęcia 
angażuje stara firma do wykwintnej pra­
cy zewnętrznej - handlowej z intensywną 
pomocą w początkach. Tylko eurgicznyeh 
i inteligentnych w średnim wieku panów 
i pań uwzględniamy. Zgłoszenia z dowo­
dami osobistemi i referencjami w godzi­
nach od 10 -•  13 i 15 — 17, ulica Krakow 
ska 92 m. 9 w Katowicach ("Stacja B ogud  
ceł-_______  ___
DOMOKRĄŻCY posiadający ttzy złote 
zarobią trzy. Podać adres: " ,,K.\(.res“ — 
„Sezon".
POTRZEBNY uczeń, uczeń i ca Zakład 
fryzjerski damsko - męski Sosnowiec, P ił 
s ndskiego 21.
CHRZEŚCJAŃSKA firma przv.imie 3 pa 
nie o miłym wyglądzie ponad 24 lat na 
stałą posadę. Zgłaszać się z dowodami v  
poniedziałek od godziny 10—13 ul Piłsud  
skiego 14-a m. 6.
ŚLUSARZ poszukuje jakiejkolwiek prn-- 
c.v, wynagrodzenie skromne, może być ca i  

kowite utrzymanie, złoży kaucję, może 
przystąpić do spółki handlowej. Żgłosze- 
nia ,,Expres“ Dąbrowa pod „Śiusaiz<£.
URZĘDNIKOW I pożyczającemu 600 zł 
dam stałą pracę biurową. Ofm ty „Ex- 
pres“ Dąbrowa pod ,600**.__________
CHŁOPCA przyjmę do praktyki na tai 
ptcera. Zgłaszać się Sosnowiec, 1 go Ma- 
ia 14. Tomczyk.
POTREBNA podręczna i uezeuica do 
krawcowej. Sosnowiec, Dekerta 5 p. I 
m 31.
SKLEPOW A potrzebna do sklepu galan  
trry.iuego. Zgłaszać się Sosnowiec, Mo- 
dr/ojowską 37. Harłak.
POTRZEBNA zdolna sklepów’a do sanio> 
dziel nogo prowadzenia w ^ llim am i Fr. 
W olny, Zawiercie, Piłsudskiego 27. 
POSZUKUJE się zdolne siły żeńskie do 
prasowania gardcrohy damskiej. Zgła­
szać się do pralni chemicznej Zawiercie, 
Anteczna 9.
1IO pralni ,.H ygiena“ A. Macugowej po- 
trzchna zdolna prasowaczka, Gosnowico, 
’■'tsndskiego 30.

CND1 LATÓRKA - manicurzystka zdol- 
na. wyjazd Zakopane potrzebna zaraz.— 
w tadornosć ulica Szopena 9, Biernacki, 
Sosnowiec.

U Z D R O W ISK A .
W  I I H I  I  ■ ! m a  , i u s a a

ZAKOPANE. Pensjonat „Radcwia" Ja- 
nostwa Wróblewskich. Położony w obszer 
nym kwiatowym ogrodzie, pośród pól, z 
wspaniałym widokiem na góry. Dużo 
słońca, światła, powietrza. Kuchnia zdro 
wa, wykwintna, na żądanie dietetyczna. 
Ceny znacznie zniżone. Zgłoszenia: Za­
rząd Pensjonatu „Radowid" Zakopane, 
ulica Sienkiewicza tek 14-24.

k u p n o  i s p r z e d a ż
l i m  I I I  I  I I I I I M I I I I I  H M I I I I I I i l  H H H  III I I

SPRZEDAM plac z lasem 800 prętów w 
zdrowotnej okolicy Olkusza 13 minut od 
m iasta za zł. 1.600. Wiadomość St. Kon- 
dck. Olkusz, Rynek 3.
SZYNY budowlane, tregry używane, drut 
kolczasty oraz różne żelastwo do wyrobu, 
poleca firma H. Pfeffer, Będzin ,uł. Koś 
ciuszki 30 (obok poczty).
DOM 7 ubikacyj do sprzedania w Sosnow  
cii Środnla ni. Krasińskiego 13.
KONTUAR wraz z lodów7ką sprzedam. 
Wiadomość, Sosnowiec, Piłsudskiego 25 
dozorca.___________
SPOWODU zmiany interesu sprzedam o- 
wocarnię. Sosnowiec. Nowopogoń ka 2, 
róg Majowej.
SPRZEDAM Forda dobrego osobowego 
Kolonja Grabocin Koło S  rzem’eszyc Jan 
Warwas.

P I E I S ?
plamy, wągry, pryszcze zgubisz tylko

K R E M E M  M E T A
Będzin. K ołłątaja 1._______ _____________

K a m i e ń
budowlany, brukowiec, tłuczeń, cegłę do 
muru i ostropaloną na sklepienia poleca 
Cegielnia i kamieniołomy oraz po rzeboe 
furmanki do rozwożenia cegły i kamie­
nia. A. Zagórski, Będzin, I-go maja 108, 
tel. 6.66.
SPOWODU wyjazdu sprzedam działkę 
2261 mtr. kw. za 850 zł. Miejscowość let­
niskowa na Bloku Żarki. Wiadomość So­
snowiec, Barbary 20,’ gospodarz.

TANIO do sprzedania dwa nowe balono­
we rowery i damski. Sosnowiec, Dębliń- 
ska 7, Borgałą.
SPRZEDAM m agiel dużą korbową tanio 
Grodziec, Konopnickiej 5 m. 14.
BILARD kręgielkowjTw doi rym" stanio 
do sprzedania. Czeladź, Milowicka 34. 
PLAC 60 prętów nadający się pod budo­
wy przy^ ul. Krakowskiej. Wiadomość, 
Klimontów^ Miraszewskicli nr. 7S. 
SPRZEDAŻ. Dom Sosnowiec 65ÓOÓ 
wpłata 45.000, dochód miesięczny 700 zło­
tych. Plac w Pogoni (okazyjnie) 150 zł. 
pręt. Majątki miejskie i rolne, korzystnie 
do kupna. Sosnowiec, Mościckiego 12; 
biuro.
SPRZEDAM obok Białej 13 000 rn, kw. 
sadu i 7.000 m kw. lasu za 25.000, warunki 
dogodne. Tamże wiele innych parcel ma­
łych _ 150 m. kw. Wiadomość Sosnowiec, 
Florjańska 44. owocarnia.
SPRZEDAM umeblowanv pokój z kuch- 
nią spowodu wyjazdu. Wiadomość w ad- 
ministracji.
W ALCE nowozbudowane 700X80(1. mrF? 
matyczne niedrogo sprzedam. Będzin, 3 
Maja 9. Białoczerkowski.
MOTOCYKL 230 cm. sześć. v- bmdzo do­
brym stanie sprzedam za 860 zł. Będzin, 
Graniczna 10, gospodarz.
BARDZO tanio fprzedam. maszynę szew­
ską do reperacji w dobrym stanic. W ia- 
domość „Expres“ Dąbrowa.______
SPRZEDAM maszynę gabinetowa z dwo 
ma szufladami i krawiecką. Dąbrowa 
Górnicza, ul. Wolr.ka 4, mieszkania 6.
SI RZEDAM ładny sklep spożywczy z oo 
wodu choroby. Wiadomość .,Exprcś“ Dą- 
brówa. 1 Ł.;tw
MOI OGYKL Monet Goyon 350 cm. w do­
brym stanie sprzedam. Dąbrowa Gćrm, 
Szopena 12, Piechotka.
MAGLE na dogodnych warunk :eh sprze 
dam. sosnowiec, Piłsudskiego 25 dozor­
ca wskaże.

spłacisz otomanę, materace, tapczan. So- 
snowicc, l-g0 Mają 14, Tomczyk.
P W|Ę parcele 83 -  103 pręty przy Bań- 
oorskiego _  Królewskiej sprzedam tanio 
Moniuszki 2-a._________
K U PIĘ maszynę do bułek. Strzemieszyce 
Kościelna 16.
GRAMOFON szafkowy w dobrym stanie 
kupię. Sosnowiec, Modrzejewska 37. E ar  
lak.
MEBLE kuchenne własnego wyrobu 
sprzedaje zakład stolarski Sosnowiec, 
W arszawska 6, Kazimierz Deka. 
SINGERA maszyna do szycia 30 złotych 

rosy-iska 150 złotych, Rastgassera 
160 złotych. Oderberg, Sosnowiec. 3 Ma- 
ja 11-a.
K AFLE staniały. Od 20 gr. sz.t. Kafle Im 
lorowe, płytki ścienne glazurowane, flizy  
piekarskie oryginalne „Radeburg". Ce­
gły szamotowe, koks, wapno gaszone o- 
raz wszelkie przybory do pieców sprze 
daje najtaniej Za.jdler Sosnowiec Stara 
4 telef. 1363.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. Wapienni- 
ki „Brynica‘‘ Czeladź, telefon 20
MASZYNĘ do pisania, kredens pokojo­
wy. rewuwany, tremo, zegar tanio 
sprzedam. S osnowiec, Narutowicza 6 m. 3 
SPRZEDAM maszynę do szycia Singera 
dobrze szyjąca 59 złotych. Jozor. Cebrat. 
SPRZEDAM tbuio domek. 5 ubikacyj — 
Wiadomość Kazimierz, ul. Główna 11.
LOKALE

2 POKOJE z kuchnią z wygodami do wy 
najęcia ; fi raz. Wiadomość Sosnowiec, 
Gen. Bema 4, u dozorcy.
M IESZKANIE dubeltowe wraz z rzeczą 
mi do wynajęcia. Wiadomość ul. Okrzei 
36 Nowicka.
POKOJU ładnie umeblowanego, z wygo­
dami (łazienka obowiązkowo) niekrępu;ą_ 
eogo, możliwie z oddzielnem wejściem w 
Sosnowcu poszukuje inteligentny pan na 
stanowisku. Zgłoszenia do administracji 
pod ,X—37‘<,
POKÓJ kuchnia do wynajęcia dwa , okna 
oszklone sprzedam. Pogoń. Górniczą 1-a- 
DO wynajęcia 5 pokojowo mieszkanie fron 
town, n wszclkiemi wygodami, ’ncentralne 
ogrzewrnie. W spólna 4 
M IESZKANIE frontowe 5 pokoi III pię­
tro, pokój z kuchnią bez wygód 1 piętro, 
sklep duży — dwa pokoje bez wygód III  
piętro do wynajęcia. Warszawska 6. 
SK LEP narożny obszerny z mieszkaniem  
centrum, wynajmie gospodarz. M. Dą­
brówka Sb. Piłsudskiego 2.
POTRZEBNE 5—6 pokoi z kuchnią na 
parterze w domu skanalizowanym, z wo_ 
dociągiem na Pogoni. Oferty do ,Exprc- 
su“ pod „5 pokoi".
LOKAL sklepowy główna ulica Będzina, 
nadający się dla większej firmy. W iado­
mość „F.xpres" Będzin.

kultury
narodu

y T V

I  rY  -yi-:

ilość zużywanej
energji
elektrycznej

KINO

ZASŁĘSiE

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ ! CKNY MIEJSC OD 25 GR,
CHOCIAŻ pieniądz nie jest wszystkiem  
ALE o wszystkiem decyduje!
Tak brzmi święta prawda,

na której osnuta jest wiedeńska kom edja muzyczna

„Grunt to forsa i kobiety’’
Pikantny i wesoły film  naładowany humorem i  dowcipem, film  

o rekordowej obsadzie:
F ELIX  BRESSART, OTTO WALLBURG, OSKAR KARLW EIS 

FR1EDL CZEPA, GRETT BERNDT. 
NADPROGRAM: TYGODNIKI: PATA i FO X A  

Początek seansu o godz. Ili ej.

K I N O

Palace

DZIŚ ÓSTATNI DZIEŃ!
W ielka epopea miłości i po?w h cenią !

„RAPSODJA
B A Ł T Y K U ”

W rolach głównych: MAR JA BOGDA, BAŚKA ORWID, ADAM 
BRODZISZ, MIECZYSŁAW CYBULSKI.

Ceny miejsc od 25 groszy.

Zakład artystyczno-rzeźbiarski
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosn iwjeo, ulica Abja 0. — T e h fc n  1 2 -4 8

—— — —  WYKONYWA:  —
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t p 
W ykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

Eiaiv’-'-wxasKai™

W YNAJM Ę pokój umeblowany 2 -ni p a ­
nom z całodziennem utrzymaniem. Ryb-
na 13.______________ ________________ _
DO wynajęcia pojedynka (kawalerka; 
Sosnowiec, Narutowicza 17. ______
DW A pokoje z kuchnią, z wszelkiemi wv 
godami na wysokim parterze do wyna­
jęcia. Sosnowice, Mościckiego 35-b,

m a t r y m o n i a l n e

ZNUDZONA szarzyzną życia, chcę dopU  
nąć do przystani z m iłym  inteligentnym  
na stanowisku do lat 35. Zgłoszenia pod
„Złoto serce"____________________________
SEPAROWANY^ lat 50 poszukuje wspól­
niczki handlowej, miłej, solidnej. Zgło­
szenia ,,Expresf‘ Dąbrowa ,,Snólnik“.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

UNIEW AŻNIAM  dowód osobisty na naz­
wisko Marja Kokosińska wydany przez
Magistrat w Sosnowcu.___________________
ZGUBIONO w poniedziałek obi gację 3 pr 
pożyczki inwestycyjnej 100 zł. II em isja  
Nr. 006110/16 i obligację serji III premjo- 

■wej pożyczki dolarowej Nr. 1399395. Łaska 
wy znalazca zechce zwrócić za wynagro­
dzeniem „Małopolanka" Sosnowiec, P ił­
sudskiego 7-a dla, ,AT.“. ________________
JĘD R A LSK IEJ BRONISŁAW IE skra. 
dziono patent na owocarnię, wydany w 
Sosnowcu, który się unieważnia.

ZGUBIONO dowód osobisty w ydanj 
przez m agistrat m. Będzina na nazwisk* 
Marja Skrobotówna.
RÓŻNE

O n d u lac ja  t rw a ła
którym Paniom nie udała się. Pron-a 
przekonać się w firmie Sztern Sosnowią# 
SZUKAM wspólnika z 2 — 3 iys. zło ty o ł ,  

do powiększenia interesu w dobrym punl} 
cic; jestem separowana. Oferty do adnu* 
nistracji „Expiicsu‘‘ dla „Szukającej**. 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur do od e­
brania za zwrotem kosztów. Dąbrowa K,4 
nopnickicj 28. Chuptyś._______ _________

Biura pisania podafi
do władz administracyjnych i SĄPCI 
WYCH E. LWOWSKIEGO i do wład* 
administracyjnych K. STANKIEWICZA 
Sosnowiec, Warszawska 6, I-sze piętro. 
AR ♦ łlT E K T  Stanisław Babiński, u p w  
wniony budowniczy przeprowadził si< 
Sosnowiec, ul. Nowa 6 m. 10.__________ __
Mierniczy^ p rz y s ię g ły
Franciszek Szcrsz, Dąbrowa, 3 Maja A 
wykonywnje pomiary gruntów, plany.

pralnia ctiemkzna
pod firmą „Śnieżka" przy ul. Piłsudskie­
go 60 wykonuje wszelkie prace w ioi za« 
kres wchodzące po cenach najniższych * 
Kto się raz przekona będzie stałym kli-hl 
tem „Śnieżki".

D r u k o w a n o  f a rb ą  r o ta c y jn ą  fab ry k i  fa rb  d r u k a r s k i c h  „ P i znt“ w W a r s z a  wie, 3 p .  \ k c a
Wydawca Helena Mensiorska^ Druk- „Fjgpres Zagłębia" SosnowUo Teatralna 1, Redaktor osip. Tadeusz Lipski


